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GAZETA LWOWSKA
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■Wiątewayeli.
tU tan  pojedyńoiy koutaje w miqi.ni i « i prowiaoyi UpUt h » l T ( 3 5  i . )
B '« i  Ked^kCjI 1 Administracji n i. Podwale 8. — Ekir .iyeya miej.uowa 

Mamiejeeowa łL Czarnieckiego 13 Pojedj-;oze numeru do nabycia w Ekipedycyi, ul. 
C-anut—iego 13 .. Reklamle Prjaow et, C h o rą io i/u z  7, w traflL&iu i bi.raoh 
diieaiuków. — Listy aalciy fnnnowai.

Haklamaeye o.warto wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141,699.
Teleloi BuLAcyl Nr, 193, — Telefon Adminiitraoyl 73,
PrennaeraM adąjsoowti

rocanil , , , 108 -  K (76 MŁ. JO f.)
Młrooanie . . fc4— . (87 . 80 .}
•wierdroeade . 37'- . (18 „CC „)
■leeiposnie . . 9'— . (6 . 30 .)

Za doitawg 8 E- (8 Mk, 10 f.) mlcngom ta.

P renum erata a fr ie c y lk ą i
ro o tn ie ...................130'— K (84 Mfc) •
półrocznie . , . . GJ1— .  (4? .  )
owierdio^aule . . . 30-— .  (?T, „ )
mlMięeznie, . . 1 0 — .  ( 7 .  )

•P rzew odnik  naukowy 1 literack i1*, dodatek mii jozny o rzymają Wiko eało- 
1 pdłrocŁa abonenei „Cazoty I ruwskiej aa połowę rooanej prenumeraty (j, 60 K. (43 Mk,) 

•Przew odnik* osobno prenumerowuiy koeituje 130 K. (84 Mk.)
Listy ‘ przesyłki rękopisów należy przesyłać do Bedakuyi .Przewodnika* pod 

adresem; Lwów, ul. Wałowa Nr, 31. 1. piętro (nad mezt m e u \

Oeny o g ł o s i e ń  (anonsów): W len. nonpar. 7 łamowy lub jego mkjLee 80 h 
166 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 bał, 
(31 fen.) o t wyraiu, tłustym drukiem poawójnie.

Nadesłane 1 nekrolo&ia po 3 K. 50 h. (1 Mk, 76 ten.), po kronioe i komunikaty 
4 K. (3 Mk. 50 f.)t za wiarsz Ł  łamowy lub jego miejsce ziiary nonpar.

Ogłos.enia w Dzienniku urzędon jm po 1 K. (70 f.), tabel—jdzae 1 liozbowa 
po 1 K. 30 h. (8ó fan.) za wiersz nonpar. 4 tamowy lub jeg > miejSuC.

WsiystUa ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dasety Lwowskiej*, Lwów, 
Podwala 1. 3., w godzunch od 8—3 i od 4—6 i Reklama Prtcowa, Oborążozysna 7,

UZĘŚĆ URZĘDOWA, lDar *m im  ^ - J' Plłsudskli6°'

jLozp urządzeniom Miniete.btwt pracy i 
Op.eu społesznej i  39 grudnia 1919, Dx, a, 
Rzp lC, Nr, 6 ex 1930 sm en uUa została fir­
ma .Zakład ubezpieczenia robotników od 
wjpaanów dla Galicy! i Bukowiny we Lwo 
wi°" na „Zakład ubezpieczenia robotników 
°d wypadków we Lwowie",

ftoaporaątteeaie
Kierownika Ministerstwa Zdrowia P* LU 
eanego w pnedcutcle roiwiąiauut Cen 
halnego dkoiul.etu do spraw waiu z du- 

rcm plaiulsi^ m.
Utworiony roipoiiąaie.iein Ministra 

Zdrowia Publicznego z daia 1 sierpnia 1919 
roku (.aŁonwr Fotiki nr, 2x3 z dum 15 pat 
dzierńika 1919 roku) O&jtrainy komitet dc 
apra* walk, i  duiem plamist/L, zgodnie i  
art 8 jocutanego rozpora ąu.eaia roawiąiuę 
u uniom 6 sterea 19X0 roku.

Dalsze prewadaanie aksyi rw.leiauia 
epidemii, prowadzonej dotąd priei Central­
ny Komitet do npraw w-lki i  darem ^lan/- 
stym, powierzam Naczelnemu Nadawyei-,^ne­
mu K m.saryatow, dla zwalczania epidemii 
i Komisarzom Nadzwyczajnym do zwalcza 
nia epidemii, ustanowionym pa myśli roz- 
porząazbuLL x dnia o lutego 1930 roku Da. 
Dat, fi, P. nr. 13 poa, 71 w przedmiocie 
nadzwyczajnych zarządzeń celem zwalczania 
chorób zakaźnych.

Kierownik Ministerstwa* 
(—) W, Chodiw, 
Podsekretarz Stanu,

Warrzawa, dnia 3 marca 1930 r.

Z W. rsza^y donoszą:
W niedzielę 39 lutego r. b. n« Ratu ­

szu w sali Pekierta odbyt się Walny Zj ud 
Główn. Komitetu; Daru Naród, dla J. Pił­
sudskiego. Przewodniczył p. W. Sieroszewski, 
który w krótkiem i gorąetm przemówieniu 
określił cel akcyi Gł. Komitetu Daru Naro­
du wsgo. Następnie zabrał głoa delegat war­
szawski, p. Stefan Dziowuiuki, referował o 
składzie Komitetu na stołeczne miasto War­
szawę i o najbliższych zamierzeniach t »oż 
Komitetu.

Sekre^m Gł, Komitetu D -n  narodo­
wego, dr. K, DłuBki, w sprawozdaniu swo- 
jem zaznaczył mięazy inuemi, ie na wezwa- 
nie Gł. Komitotu Daru Narodowego przy­
chylnie odezwały się wtxystkie warstwy 
społeczeństwu na całym obszarzo Bze^zypo- 
litej; powst-ło 85 Komitetów Provincyonal- 
nych po fuktycznie dwumiesięcmej akcyi 
Koo.iteta wykonawczego.

Po sprawozdaniu flnunsowum p. Bo- 
śnoweki^io, zastępcy skarbnika, delegaci 
prowincjonalni reiarowaU kolejno o dz:a- 
łalnośei poncbiigólnych Komitetów pro­
wincjonalnych.

Wysłały delegatów na Zjazd niże) wy­
mienione Kom.kety:

Krasnysta„ ę. Miszewski, Ozęitochowa 
Knropatwiński, Luków pp, Izaak Lejbowicz, 
Świder, Z. Łopatka, A. Stiller, Ciechanów 
M. Iwanowska, Wilno PrzegalińBki i Kuli- 
kowbń, Skierniewice J. Swidńński. Lwów 
Z. Kolminzer, Pińczów Sznajderski, b. ch - 
czew W. BakoWHk-, Włocławek W. Alehi 
mowicz, .rodno Niemcewicz W ł. Kutory, 
i St. Jackowska, Kałuszyn A. Lubowicai, 
Łowicz Łuński, Lubartów Doleiko, Opatów
A. Musialski, Biała Podlaska ks. A. Massal­
ski, Miusk Mazowiecki St. Janowski, Badom 
Kolib -Kraus i Pr. Jastyński, Puinaii St. 
Saliński, Opoczno A. Brzeski, Sostowiec 
Jankowski, Koło E. Głuchowska, Ł5d. kp, 
Biłyk i Bsewski, Kielce St. Pacholski, Ja­

nów Lubelski Fr. KI wlski Gerwoli« D, 
Kuzłowski, -Lublin W, Czermiński.

Ł S ro n tiw ,
K M aalkki 

w*r«z»w«ic!8|* sidî u leierfiliegr
Z dnia 13 marca 1930.

W rejonie nu półeoj ud Dryssy ener­
giczne wywiady boiszewickie. Nn tołuInici 
od Kałencowicz ułani nasi oczyecezająe ter^n 
i  biuów bolszewickich, otoczyli i wzięli 
de Liswoli sztab drugiej brygady 57-mej 
dywizji, zdoby wając przy tern 9 kerabinów 
maszynowych i biorąc znaczną ilośó jeńców. 
Nieprzyjaciel przy pomocy pociągu pancer­
nego zaatakował nasze placówki na przed­
polu w Derażsi. Odpędzono go ogniem ka­
rabinów maszyno' 'jeb.
Pierwszy zastępca szefa sztabu gener&inego: 

K uJ m H, pułkownik,

Sejm w a k y .
Wezoraiste posiedzenie Sejuu rozpo- 

oęło się dlażstą dyskusją
to sprawie budżetu Ministerstwa 

sprawiedliwości
Zabrał głos Miniiter sprawiedliwości 

B e 1 11 j ó j E i który omawiając uziałalnośc 
Ministerstwa zaznaery t, ie daieli się ona na 
dwie części, a mianowicie na pracę w dzia­
le prawodawstwa częściowego, dopóki ogólna 
kodyfikacja prawa cywilnego i karnego me 
zostanie dokonaną i na prac; w dziediinie 
zarządu sądownictwa, Pracuje się nad uzu­
pełnieniem ustaw w poszciegóiiijch dzie ni-

ctch, przyczsm dba się o to, aby je zbliżyć 
do siebie pod względem prawnym. Mini­
sterstwo opracowuje obecnie projekt w spra­
wie zmiany sądownictwa w Królestwie, po­
legającej głównie na usunięciu ławników, 
oraz projekt reformy obowiązującego tu po­
stępowaniu karnego. Projekty te w najbliż­
szym czasie wpłyną do Pejmu. Zamierzuns 
uproszczenia polegają przeważcie na ogra­
niczeniu kolegialności i idą po linii rozwo­
ju prawodawstw zachodnio-europejskich. W 
ostatnim czasie podjęło MiaiBterstwo tazże 
prace przygotowawcze nad btrorzeniem są­
downictwa administracyjnego, chouai głos 
decydujący w tej sprawie przysługiwać bę­
dzie innym Ministerstwom, boipośrednio in­
teresowanym. fioip ozęto takta pracę nad 
utworzeniem typu obywatelskich m tytncyj 
pojednawczych diA odciążan a sądów, szcze­
gólnie w Matopolsce, Niebawem potrzeba 
będzie przystąpić do uregulowania stosunku 
prawnego z zagranicą nr podstawie traati.- 
tu. Precz tego działało Ministerstwo jako 
doraicu prawny dla ihaych Ministerstw, 
W  f-pr.wie zarządu sądownictwa — podkre­
śla Minister, że sędziowie muszą b;ć meza 
wiśli tak pod wtględsm stanowiska, jak i 
uposaieaia materyalnego. Rękojmią niezawi­
słości będzie pragmatyka sedaiuwska, aby 
zaś zapewnić sęasiom n ezawiułość finanso­
wą, Minister*,Lwo opracowało prejeitt uposa­
żenia sędziów i prokuratorów. Projekt ten 
jest obecnie oadauy przez Ministra skarbu. 
Minister jtko naczelny prokurator będzie 
ścigał wszelkie naruszenie prawa, nie krę­
pując < >ę tamtymi względami, Szcrrgólnie 
baczną uwagę będzie zwracał na przestrze­
ganie przepisów ponąaku publicznego ’ bez- 
?ieczeiistwa Państwa Polskiego Go się ty­
czy więziennictwa, to tu trudności, które 
Ministerstwo ma do zwalczenia, tą ogromne, 
Ministerstwo zdjęłc ciężar gospodarki wię­
zienne) z ramienii sędziów i prokuratorów, 
pozostawiając im zylkc nadzór dyscypliny i 
kosaroli nad wykonywaniem kar. Minister­
stwo powołało do i/ciL okręgowe dyrekcje 
więzienne, które mają ni celu przygotowa-

MARYA KAZŁCKA. 13)

L IS TY  DO KESSER.
„Tym |którzy aif miłują 
z nia innym*.

(Ciąg ualszy),

l L I S T  x t h .
Wszystkie Murki odeszły na front. 

Panna Amelia napisała do mnie z tego po 
wodu list s^ntyuemalny, pełen pytań nie­
dokończonych, na który odpowiedziałam w 
ten nposob:

I Murek i śliezny Ani“
Na froncie, dawno, proszę pani,
Odeszli, jak ml strasznie żali
W rozrzewniającą dal.
Tam drą na sobie s bolo szaty,
I piszą do mnie listy-kwiaty
A ja wśród Węgrów, Niemoów, Turków
Znalazłam sobie nowych Marków.

„Gacko koronkowe", które jedno, tylko 
jedyne, zostało we Lwowie, przynosi mi kwia- 

* ty, a raczej miotły niogustc wm« dobranych 
badyli, a wtedy mamy chw,ię rozmowy nie 
pozbawicie pewnej specjalnej poezji.

Mówię mu:
Na końcu parku w Berlinie, w sieni- 

dt»m i tajomniszem ustroni;, znajduje się 
stara nimfa, o kaczym nosie, o drewniaajeh 
logach, o rysach przypiuunającypą trochę,,.

Hindenburgą, natura niewątpilwie m ;rąća i 
poetyczna, pełna współczucia dla pragnień 
miłości. Jest to piękność przyzwyczajona do 
hołdów tego rodzaju.

Nguj l  nie,., nigdy, nie byłam jeBzcre 
tak kochaną 1

Ap ».<• ,cya Lwowa jest corrz świet­
niejszą. Niedłngo dostaniemy skornpj jaj do 
jedzenia. Ohleb nkłada się z gipsu i z ka­
sztanów, albo go woale niema, co się zda­
n a  najezjimej, a f„ dlatego, ponieważ go­
rączka pracy w centralach dochodzi do kon- 
wulsyi.

Można i: kie ten chleb jsść czasem z mar­
moladą, posmarowaną tak cienko, że prawie 
w wyobraźni. Masło jest znane z tradycji, 

Mam dziwne szczęście do tego, że 
wszyBtkie moje, wrogin^e przenoszą się w 
lepsze światy, I i#6a umarza, (niech aię me 
bo ucieszy) pewna zacna i bogobojna nie­
wiasta a chociaż śmierć jej, jest dla mnie 
zupełnie obojętną, nie mniej jednak wspól­
nie z inuemi damami, odprawiam modły za 
jej wyjątkowo grzeszną duszę.

Pojawiają się w dziennikach łokciowe 
artykuły, z wyliczeniem jej wiiystkieŁ za­
sług i odbyna^ą &,ę w calach małych i du­
żych, uroczystości poświęcone jej świętej 
pamięci,

/a rę  dni temu reklamowano w ten 
sposób cyrk u mieście, Jechała kapela ze 
słoniem i wielbłądem i murzynami w ja­
skrawych ubraniach.

Mnie robią uwagę, że nie jestem do­
statecznie wzruszoną, Zapewne i niezawo­
dnie s«r i mojt muu pękae a bólu, ale me 
umiem płakać, cóż zrobię!? Tłumacz* to, jak 
mofl) twiijptAiei Największe cierpienia i bo­

lesne ciosy, nie potrafią a innie wywołać 
łez. Ciężko dotknięta zaeisKam dłonie i mil­
czę, a wtedy ostatnia kroplr . ;rw spływa 
mi z twarjy do tar nu, ale płakać nie umiem, 
Oóż zrooię ?

Już tak zakończę żywot z suohemi 
oczami I

CZ.ĘŚ.C n.
O pierwszej gwdalnie zbliżającego ąię 

wleczocn *.
Mnożą się instyiucyc dobroczynne, kio- 

r; rodzą się w olbrzymiej ilości, ,<*k liucie 
na drzewaóh. Jest icn całe mnóstwo dla 
każdsgc wieku i każdej nędzy, Tomy by u- 
rosły, ze spisywania samych nas* insty­
tucji dobroczynnych we Lwowie i szla«hB- 
tnych popędów jednostek, bogatych, hez- 
czy. aycn. próżnych lub smutnych. A cała 
ta pomoc jest bezskuteczną i żndną, jeżeli 
zdarzają cię wy padki śmierci z ąrlodu, bo 
niema widocznie takich rąk miłosiernych, 
któreby się wyciągaęły ku prawduwej nę­
dzy — aprawiodliwie.

Byłam dziś świadkiem śmierci * głodu, 
Danem mi było poznać, całą kłamliwość i 
obłudę łagodności, Któn przedostaje się po 
to wszędzie, by następnie wszystun zawła­
dnąć. Danem mL było poznać miłosierdzie, 
bardzo dalekie cd świętego posłannictwa, 
mają ege koić ludzkie niedole i wszelkie 
cierpienia.. D nem nu było widziBĆ nędzę 
prawdziwą, dla której, nie można było wy­
jednać wsparcia, ą która i'dwracając się do 
ściany, konała w lamotRości, w opuszczeniu.

bez słowa pociechy, bez niczyjego współ­
czucia,

I od tej chwili nienawidzę dobroczyn­
ności, a kocham Sprawiedliwość, której — 
niema, Zadaję sobie pytanie i nie znajduję 
odfOn ioOzi, a nienzwiątane zadanie, dręczy 
unie nieopisanie, Czuję, że ginę, z nieiwiu 
domości swojej, przywalona ciężarem bolu 
nad moje biły. Gorycz moich myśli eiąglB 
cię wzmaga i boleB-c ich kołowanie. Pytam 
się sami siebie, gdzie mi teraz iść należy,
0 tej p.e wsuj godiime zbliżającego się 
wieczoru, w <:iemniejącem wieesornem po­
wietrzu, w bszw>ględnej samotności, teras, 
kiedy we unie wszystko, rozbiło się bszyo- 
«rrotnie. Z podziwieniem patrzę na gasnące 
niebo, jak na niespodiiswzne sjat/isko. Mi­
jam panie, które robią bałaśliwie dobro­
czynność, jak rzucające się w oczy afisze, 
a które odprowadaa simer uwielbienia, mi­
jam sklepy dobroczynne, z bogactwem po­
wabnych kwiatów, pa«h-iące jak buduary, n 
wszystko to przypomina mi nieustannie, okru­
tną'ironię dnia dzisiejszego. I mgle czuję 
w sobie, straszliwą mcość i pustkę, która 
zdaje się coraz pogłębiać i stawać bezdenną 
otchłanią. Serce moje nte opływa już gory­
czą, ani nie ma już energii do buntu, ani 
jest kołysaue i me jest kojone w niedcli 
prsebrzik acemi baśniami, o ułudath pomocy
1 ratunku. Jest „dobre" i nie nie potrafi 
zaniepokoić jego obojętności.

(Giąg dalszy na»tąpi)»



Cal.jia wniińka jsąt zrfcoiganir.,w,*Jda 
kia chorych * tempie jar najszybszem, przez 
zmniejszenie przeszkód finansowych. W po­
łowie roku ubiegłego obliczono, te do uru­
chomienia 10 największych kas chorych po­
trzeba około 7 i jó ł miliona Mir. i na tej 
podstawie Sejm na wniosek komisyi skarbo ■ 
wo-budżetowej uehwalił 5-miiionową potycz­
kę, przeznaczoną na zakładanie kas chorych. 
Od czasu obliczenia _redy.u z iz ł j  zmiany, 
spowodowane spadkiem waloty i ogólną dro­
żyzną, które ta zmiany sprawiły, te preli- 
minowana pierwotnie kwota okazuje się 
obeciue niewystarczającą.

Sprawozdanie komisji w tej sprawie 
reieruje p. O s i eck i ,  prosząc Izbę o przy­
jęcie ustawy. W myśl wniosku referenta 
Iłba uchwala ustawę en bloc w drągiem i 
trzeciem czytaniu, z drobcemi poprawkami 
stylibtyczneuii. Sprawę obowiązkowego ubez­
pieczenia na wypadek choroby referował 
imieniem komisyi p Waszkiewicz, który 
jako zasadę przyjął, te ubezpieczenie, jeśli 
ma być skuteczne, powinno być przymuso­
we. Cberym wypłacać należy zapomogi w wy­
sokości 60—7Gprc. codziennego ich zarobku. 
Eomiaya przyjęła, te chorym wypłacać .na­
leży zapomogi już po 3 dniaeb choroby. 
Wtkazanem jest tworzenie tylko większych 
kas chorych, gdyż utrzymać się mogą tylko 
większe kasy. System organizaeyi ka« cho­
rych powinien być teryloryalny. Poszczegól­
ne kasy chorycn powinny posiadać zupełny 
samorząd, P. Waszkiewicz omówiwszy szcze­
gółowo projekt ubezpieczenia na wypi deL 
choroby, prosi Izuę o przyjęcie projektu. — 
Marszałek oświadcza następnie, ie dyskusyn 
nad tym referatem zajmie prawdopodobnie 
kilka posiedzeń Izby i z tego tet powoda 
dziś jut nie bęazie otwierał obrad nad tym 
przedmiotem, lecz odtoiy dyaknsyę dc na­
stępnego posiedzenia. Odczytano następnie 
szereg wniosków, r  ore odesłano do poszcie- 
gólnycb komisyj. Miedzy wnioskami nagły­
mi znajdują jsię wniosek p, Krzywkowskiego, 
wniesiony imieniem klubu narodowo-ludo- 
-r*)go w. sprawie przymusowego z.ła wiania 
zatargów z robotnikami w instjtucyaeh uży­
teczności publicznej i w drodze skcyi roz­
jemczej, oraz w sprawie ukrócenia spekula­
cji żywnościowej.

Izba uchwaliła nagłość wniosku, a wnio­
sek sam odesłano do komisyi, — Na tern 
posiedzenie zamknięto.

0 powrót Jeńców polskich i  Rossyi.
W sprawie powrotu zakładników i jeń­

ców polspiuh z Rossyi, przedstawiciel Pol­
skiego Czerw, Krzyża p. Juliusz Michalski, 
komunikuje:

Stosownie dc ostatniej depeszy iskro­
wej, nadesłanej z Moskwy ) rzez przewodni­
czącego sowieckiej organizaeyi Czerw. Krzy­
ża, miał najejść transport naszych zakładni­
ków na iin!ę demarka.yjną w dniu 7 b. m. 
PoLki Oiei w. Krzyż, aczkolwiek przed na­
dejściem transportu polskich zakłuuników 
nie był do. tego zobowiążmy, wysłał na 
okt3ślony termin aa linię demarkscyjaą 400 
bolszewickich zakładzików i jeńców, chcąc

dać tom dowód jak p,*jbąr<L.i8j lojalny prze­
prowadzenia sprawy, Niestety dotąd nie przy­
słano trasiportu naszych zakł.dników na 
linię demarkacyjną z Moskwy, a nawet nie 
przyoył delegat sowieckiego Czerw. Krzyża, 
Naraża to nas na znaczne koszta utrzymania 
400 ludzi na linii demarkzcyjnej i trzyma­
nie tamże taboru kolejowego, eszorty i fur­
manek.

Prsewod-iczący komisyi Oze/w. Krzyża 
dla spraw zaLtudaików m E j  war d Zaleski, 
pozostaje na lini demacknyjnej nadal, czy­
niąc wszelkie starania celem przejęcia na­
szych zakładników, w przewidywania, że 
ostatnie wypadzi strategiczne na froncie 
bolszewickim spowodowały techniczne opó- 
żtieiie  przybycia zapowiedzianego tran­
sportu, 9

Z Warszawy.
Naczelnik Państwa przyjął dnia 10 b. 

m, delegacją łotewską, w skład której wcho­
dzili Jeizy Koman, wiceminister spraw we­
wnętrznych, Ludwik bfchii, dyrektor depar­
tamentu spr^w zagranicznych, A kis Kerna ech, 
przedstawiciel dyplomatyczny w Warszawie 
i Ludwik Kalmi, pułkownik. Dolegacya ta 
przybyła do Polski celem porozumienia się 
w kwesty i polityki pokojowej sowieckiej.

Na wspólnem posiedzeniu Komisyi 
wojskowej i komunikacyjnej omawiano pro­
jekt, dotyczący spiaw wojskowycn podczas 
wojny, Po przeprowadzonej dyskusji cały 
projekt przyjęto.

Na mieście rozlepiono wczoraj odezwę 
komisarza Rządu p. Anusia, wedle które) 
aa podstawie art, 1 i 3 i **_»y z dnia IW 
lipca 1919 o obowiązku śn.adczeń, powołuje 
się dc osobistych świadczeń osoby, potrze­
bne do utrzymania ruebu w elektrowni. 
Obowiązani do tych świadczeń, zostaną we­
zwani pisemnie przez Ministerstwo spraw 
wojskowych lab upewatmione przoz nie wła­
dze wojsKowe.

un rgdaj wieczorom z powodu strajku 
w gazowii: i elektrowni, teatry i kina były 
zank .ięte, O godz, 11 r  nocy podjęto na 
nowo ruch w t.oktrowni.

W Minister twie ochrony jracy odby­
wały się z udziałem stron interesowanych
1 przedstawicieli Rządu rokowania, O godz,
2 w nocy przyszło do porozumienia z me­
talowcami. Do pracy powrócili wszyscy straj­
kujący. Składacze pism, którzy dla okazania 
solidarności ze strajkującymi chwilowo za­
przestali pracy, podjęli ją aa nowe dziś o 
godz. 10 rano. Tramwaje rozpoczęły rucb 
dziś raao o godz, 10, Stację filtrów i g»xo- 
wnię uruchomiło wojsko, Które w nocy obsa­
dziło te przedsiębiorstwa.

Rada Ministrów na posiedzeniach, od­
bytych “".ia 8 i 10 b. m. między ianemi: 
upoważniła Ministra skarbu do ustanowie­
nia straży ełr ./ej, upoważniła Ministra prze­
mysłu i handlu do żądania od Sejmn dal­
szego kredytu 85 milionów marek o .  ruro­
ciągi gazowonafiowe w Małopolscy uchwa­
liła wydać odezwę, wzywającą do subskry­
bowania ncwej pożyczki i przyjęła do wia­

nie i wjkotiałcBjSue peraonalu oraz troskę o 
kierowanie więzieniami, W końcu Minister 
omawiał swoje stcnowisko wobec zgłoszo­
nych rczolucyj,

P. Ros s  et  twierdzi, żc sprawozdania 
budżetowe są najważniejosemi sprawami, 
tymczasem sprawozdania te są lekceważone, 
mimo że stanowią jrytykę postępowania 
B ;da Mjwca użala' się, że mówi się o 
wszybtkiam iunem, a tylko nie o budżecie 
Ministerstwa sprawiedliwości i stawie Mini­
sterstwu temu szereg * rxuiuw, żądając ja­
snych praw i zrozumiałyct oraz przestrze­
gania tych praw, Nie powinny istnieć oso­
bne sądy dla każdego rodzaju przestępstwa, 
bo sąd musi b;ć w jeduym ręku, Sądowni­
ctwo nasze niema nic wspólnego ze społe­
czeństwem, brakuje mu wszelkiej z niem 
styczności i brak wszelkiej kontroli nad funk­
cjonariuszami państwowymi, Go chwila zda­
rza się, że ktoś ulega gwałtowi, posłowie 
oblęgaai są przez wyborców, którzy nie wie­
dzą douąd sijj ulać, aby znaleźć sprawiedli­
wość. Sio^unKi, które Sienkiowic; odmalo­
wał ~w „Szkeaeh węglem”, powtarzają się 
obecnie w życm. Mówca apeluje do Rządu, 
aby położył kres tym stosuaKom,

P, H a r t g l a s  użala się na stronni­
czość sądów względem ludności żydowskiej, 
i przytacza szereg faktów aietoleraacyi pro­
kuratury.

Ks, O k o ń  skarży się, że chłopów w 
sądzie za mało się szacuje, i z tego powo­
du czyni sądziom szereg zarzutów.

P, Wł, D ę b s k i  odpiera te zarzuty, 
uważając, że sędziowie są wyioi ponad lie. 
Gdyby podobny oskarżenia zdarzały się czę­
ściej, to u nas w ogóle sabrakłoby sędziów,

Sprawozdawca G w i k o w s k i  odpowia­
da na z-rzuty p. Rouseta i omawia rezolu- 
cye posłów. Stwierdza pokrewieństwo rezo­
lucji pp. Kieruika, Mieczkowskiego, Luto­
sławskiego i fłsrtgUsa, zgadzając się z nimi 
w zasada .e w tern, że rezolucję §. Kieruika 
należy rczdzielić aa dw*e częśei, Część dru­
ga, dutyeząca wybieralności sędziego przez 
kolegia, powinna właściwie należeć dc kon­
szy tucyi. Niech więc o tern rozstrzygnie ko­
misja prawnicza. Ostatecznie zgadza się mó­
wca na przyjęcie pierwszej części rezo­
lucji p. Kiirinza oraz rezolucji p. Mie­
chowskiego, z tem, że resztę rezolucyj ode­
słać należy do komisyi. Projekt ustawy do­
tyczącej sędziów powinien być opracowany 
p zen Ministerstwo sprawiedliwości przed 
feryami świąt iczaemi,

P. ks. O koń  odpowiadającp. Wt. Dęb: 
Bkiemu zaprzecza, jakoby Oskarżał cały stan 
sędziowski. Na tem dyskusję w rezt rpano,

Izba przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie budżetowe i uubwala pierwszą część 
pierwszej rezclucyi p. Kisruika oraz rezolu- 
cye pp. Mieczkowskiego i Lutosławskiego, 
dotyczące uregulowania poborów sędziów. 
Resztę rezolucyj dotyczących szeregu spraw 
organizacyjnych odesłano do komisyi pra­
wniczej.

Przystąpiono do
sprawozdania komi yi skarbowej o wniosku 
nagłym p. Wasz/c ewiesa to jpruun} przygna­
nia kredytu 10 milionów Mk, na zaloienie 

kas chorych.

„ C z a r a  c y p ry  isk ia m  w inem  
po b rz e y i  n a la n a " .

(2vfia Wojnarowska. — Księga miłości—  
Warszawa 1920. — Nakładem Kasy prze­
zorności i pomocy warszawskich pomoc*i ików 

księgarskich. — 8ą Str, 262).

Wino przedniego istotnie «stoiku, a 
czar. błyszcząca, ognisty zaś mpći pieni bię 
w niej naprawdę aż po same briegi.

263 stronic oszczędnego, jak i.a wo­
jenne czasy przy tało, draka, przeszło 139 
krótszych i dłuższych utworów, na jeden, 
jedyni temat, zawarty w słowie: „kocham” — 
i poetk . ma jeszcze odwagę wzdychać w „Za­
kończeniu” : „Jak czuję się n eśmisłą, że 
chciałam rzec ta t wiele, a powiedziałam ta k  
marto 1*.

Ctłe szczęście. żs ta jedna struna, któ­
ra tu dz pi gezy, jest słota, zatem ze szlache­
tnego mitalu i że ręka, przygrywająca na 
niej, po mistrzowsku włada m trumentem, 
coraz to nowych dobywając arkanów, by 
ctar nie prysnął, by z poza gąstczy rymów 
nie wysunęło & ę n i ciężkich stopach sło­
nia — znużen. e.

, d s  ęga m łości” to jakby „SJowa-dja- 
mebty, słowa kwiaty, rozrzucone w głębi cL 
komnaty”, kęly szmerem rozkosznym prze­
ciągają „Pocałunków ciepłe deszcze pół- 
wesi hui iua i pół słów-*, kędy włauzę 
sprawuje miłość w złotej odzieży; miłość 
co wueikiem Pięknem żyje, cudowna pani o

świecących oczach i ew:at r yzłacrjąca krę­
giem swych warkoczy. Usunęła eię od drogi, 
od bitych gościńeów (tam nazbyt części 
przechodsie), Pijana życiem podnosi w góię 
krysztetową czaszę. Ghce

całowić, całować 
pieśeić usta i ociy i włosy — 
i nie wiedzieć nic o nędzy świata

Miłość zresztą występuje tu w kilku 
odmianach Najwynioślejsza z mth, zanosi 
mistyeyzmem, w koturnową przystraja się 
powagą, szlachetnym przemawia patosem. 
To on», która wywleka n »  z niebytu na 
męki nieśmiertelności. W mżenie gwiazd 
północnych psa., na piersi lodzi, wnika 
w nie az i  serca głębi i gołębi daje im 
pocałunek Na chwałę eudaej czarodziejki 
spływają w wir światła i  ton i barw sza­
leństwo śmiałe ; perlą się pieśni, jak sre- 
brnopienny strug, a ona czuwa, by Piękna 
rytm nie zetlał w rdzy czadu

Zgoła ku ziemi j'edn%K zniża się miłość, 
gdy porzuciwtzy koturny, przywdzieje po­
wiewne szat*i idyliczn j. Jest wtedy sainym 
tylko wdziękiem i krasą. Gicho, cichutko 
eauje się jak mgły nad 1 iziorer ubr^nem 
w gwiazdy wieczorne. „Wszystkie barwy 
pastelowe na krajobraz we;śnie boski, 
wszystkie półtony, półgłupki łączy w dźwięki 
dy»mentowe”. Dla niej „w tem harmonii 
wielka tajemnica, aby oduaiesć ton uczuciu 
równy” i tajemnicę tę poetka posiadła w zu­
pełności. Perły sypią się a pod jej pióra z 
niepokojącą rozrzutnością, wydzwaniając me- 
Irdyę cichego ap jenu. TaKie n. p. „Roz­
stanie”, niektóre z „Miniaturowych pierna­
tów*, „Chwil innych*, niekióre z ogniw 
„Roiłąki” — to jakby turnusy w zł, r„>)

okrawie, jak wiośniane ni^zapomibajki wśród 
rzeki oblanej powodzią świa.ł:

Przewagę w zbiorze ma wszakże ton 
inny. Góruje tu miłość płonąca, jak wulkan 
krwawej łnny kwiatem.

Pocałunkami pragnę zalać cię jak lawą, 
Zatłumić oddech w piersi od mich warg

[gorąca,
A potem go wypijać. Jako w kioię krwawą 
w te usta rozchylone od di eszczów typiąca 
zatapiać się nstami, a źrenicą łzawą 
mówić, że cię odejdę, f»k pierwej tęskniąca.

Towarzyszą tej ekitazie królewskie słu- 
żebne: Wiosaa, Młodość i Miłośś. Gorące 
zmysłowe tchnienie raz po raz grozi zerwa­
niem struny. Bnrzipragaień druzgoce wszel­
kie inne uczweie. W jej błyska, Wjazdanyin 
nidmal, widnieje tylko żądza egoistycznej 
rozkoszy,

Dość i bez n>s na statkach załogi,
która dąży ku wyśnionej Ojczyźnie,
Niech się łudzą i płyną —
Kraj miłości Ojczyzną jedyną.
i • ' • • i i i • • i
Ghcę całować, całować.

Są w tem rozbujania zmysłów wszyst­
kie subtelne* odcisnie aczucie Są lęki wa- 
b t na, pragnienia, samobickowanie, są cbwjle 
wzlotu i chwile iiiżanit, skrzydeł — ale 
wkońcu impet krwi zalewa wszystko pożogą, 
a z pożog, uuosi się tylko pamięć pocałun­
ków i otchłani, gdzie niema ziemi, ludzi, 
Boga, tylko — or ...

O* „on” -rjawia się bod*j czy nie po 
rsa pierwszy w poezyi wolskiej w tej ro li: 
jako priBdmiot, a nie podmiot. Jak miłość

dsjEGŚci pjuziękowisi > e^tatu Liii wersy tetu 
iwowsKiugu za oddanie gmacnn b. Sejmn 
galicyjskiego i Wydziału kraj. t a  cele Uni­
wersytetu.

K o nfracya  ambasador u .
Konferencja ambasadorów odbyła na 

Qnzi de Orsay w poniedziałek rane pod prze­
wodnictwem Juliusza Cambona posiedzenie, 
na Którem zajmowano się zajściami w Kłaj­
pedzie w grudniu z. r. oraz w czasie poby­
tu tamże międzynarodowej komisji pod prze­
wodnictwem gon. Nissela. Rada Najwyższa 
wystosowała w tej sprawie do Niemiec notę 
jeszcze w dnia 3 styezwia b r., dotychczas 
atoli, pominąwszy odpowiedź form iną , nie 
otrzymana od Niemiec żaanej koak.etnej od­
powiedzi, Wobec tego konferencja postano­
wił* wysłać do rządu niemieckiego nową 
notę w toaiu barazo stanowczym. Konferen- 
c; l zajmowała się równi»i sprawą oddziała 
wojskowego roseyjsko - niemieckiego, który 
był dawniej wcielony do formacji kuriandż- 
kiej, a przed niedawpym czasem oddał się 
w r f̂ee koalicyi, Oddziat ten znajduje Bię 
obecnie w Gdańsku, gdzie władze angielskie 
zajęły się jego rorriązan em. Rząd angiel­
ski powziął jdż odpowiednią decyzję w tym 
kierunku. Delegaci angielscy zaznaczyli, ie 
wojska jugosłowiańskie zajęły miasto Rad- 
keraburg, jakkolwiek to miasto austrjackie 
nie zostało przyznaue Jugosłowianom trakta­
tem w St. Germnin. KonfereneyL postanowi­
ła wysłać w tym kierunku pismo do rządu 
jugosłowiańskiego, Obudowano następnie nad 
sprawą międzynarodowych komisyj kontrol­
nych w Niemczech. W szczególności zajmo­
wano się pytaniem, esy komisje te są kom­
petentne do wykonywania kontroli nad twier­
dzami. Po dyskesyi konferencja odpowie­
działa na to pytanie twierdząco. Zapytanie 
iz\du niemieckiego^ czy komisye kontrolne 
pozostawią Niewcom pewuą i'ość aeropla­
nów dla celów politycznych, nie zorało je- 
B*«ze rozstrzygn.ęte, Konferencya «prawniła 
nąp węgierski do wysłania dc Rossyi mi- 
sf¥, któraby zbadała położeni jeńców wę­
gierskich w Rossyi przebywających. W reszcie 
zajmowano się sprawą okrętów handlowych, 
znajdujących się w Kłajpedzie,

Ze świata.
(i*. A. X.).

—N« niem zgromadzeniu narrdowem poru- 
szeno B{ -awę agitacji duńskiej ul terenach 
plebiscytowych, Łażące de tego, aby Dania 
żądałr zwrotu Flensourga nawet w tyn  
wypadku, gdy oz większe Ś4 głosów przypa­
dła Niemcom. Minister spraw zagranicznych 
odpowiedzią!, że rząd niemiecki nie nsnz 
żzdiiego innsgo sposobu rozstrzygnięcia kwc 
styi BzlflzwisKiej, jak tylko taki, który od­
powiada brsmieniu i duchowi traktatu pok<i 
jowego Gdyby pomimo korzystnego dlz Nie"

odtija się, gdy jssl hołdem u stóp kobiety 
złożonym, wieiry jui. Prawie nie było poe 
ty, któryby do tego stuayam nie dorincił 
cegiełki. Ale pcetki bardzo mało uczyniły 
dli pouczenia nas, jak b je serce kobiety, 
guy w kie ugodzi złota strzała x kołczanu 
Erosa.

^zoogfciły literaturę poetycką wielu 
pieśdd^łkj&ii o zakroju erotycznym, utworom 
tyn* jednak nie dostaje psychiki specyficznie 
kobiecej. Pod tym względem poezys Wojna- 
narowskiej przedstawiają się jtko no ,,» 
i novurr niezmiernie zajmujące. Do tylu 
inr ych zalet przyłącza się tu stczerość. Ech 
literatury, zapatrzenia we wtóry — brak 
zusełnie mui b autorki. Nie da się tu pod­
łożyć rodzsj męski w miejsce żeńskiego, 
jak w erotykaeh inrych poetek,

Jej „Introdukcyi”, „Psalmów”, „Ple­
cionek sielankowych”, „Melodyi wieczornych” 
„Białych sonetów” nie napisał by żaden po­
rta, tyls ói prawdziwej k< ibrefości w sposobie 
odrin srania, myślenia, wysłowienia. Nie zdo­
byłby się meżciyzsa na podobną drobiizgo- 
wość w poch«ytywaniu drgnień włnsnego 
serca — ua taką egizgeracyę uczucia, ie 
mimo olśniewającego piękna, niekiedy czyni 
ono wrażenie p'»wie monomanii.

Ale — mój Boże — są ludzie, którty 
twieidią, żs nietylko miłość, że także poe- 
zya jest pewnego rodzaju manuctwen..

A jed‘ aL piękne to maniactwo. Ktoby 
wątpił, niech weźmie do ręki „Książkę mi­
łości”, Nie będzie jej mógł co prawda prze- 
wertować na poczekania, bo go przykują do 
siebie te wiersze i rozkoszować się będtie 
i pieścić niepospoltym ich czarem. Tak, 
nie potrafi bez tchu przebiedz owych czarnych 
kolumienek od pociątku do kończ. Nie raz 
i me dwz kBiąikę znmykać i powrtcać do



mieć wynika głosowań** starano się oddać 
Danii niektóre esęśei drugiego okręgu ple­
biscytowego, wówcias rząd niemiecki uiyje 
WBtelkinh środków stułąsyeh mu do dyspo- 
sycyi, aby odeprzeć działania, prseciwne wa­
runkom trakta'u pokojowego.

«= Radio iCorsiarwoa. Wszystkie nea- 
tr-lae państwa w 1 cibie 14, które nie były 
wymienione w traktacie pokojowym, złoiyły 
obecnie priei swojego generalnego sekreta- 
n a  deklaracyę w sprawie przyztąpiania do 
Ligi narodów.

*= Jak donosił s Londynu, konferen- 
eya robotników kopa'nianych 584000 gło 
sami przeciw 846.000 głosom wypowiedziała 
się n  strajkiem dla poparcia sccyzlizacyi 
pmdaiębiorstw górniczych.

— Wedle doniesień a Bakaresita, roz­
poczną się w najbliisiym ctasie w Dorna 
Watra rokowania poko owe między Bumunią 
i Rossyą sowiecką na zasaaaeh propoiycyi 
pokojowej rossyjskiego rządu.

0  Daily N em  ogłsstają oświadesenie 
Lloyda Georgea, ie panowanie Tarków w 
Kuropie skończy się w kilku tygodniach. 
Bułtan otrzyma memoryał, nakazujący mu 
przeniesienie Bię na terytoryum Aiyi.

0  Daily Chronicie podaje, ie punkty 
atrategieane na północ i południe Złotego 
Bogn aostały obsadaone pnes koalicję, któ­
ra w. ten sposób chce sainzczyć swoje pre­
tensje.

=  Zastępstwo rossyjskich stowarzyszeń 
handlowych w Londynie doniosło głównemu 
kierownictwu w Moskwie, ie rząd angielski 
gotów jest moskiewskim delegatom dać do 
rozporządzenia drogę kablową i iskrową do 
prsesyłania depesz handlowyeh do Bossyi i 
do Kopenhagi, aby me swUkać z nawiąza­
niem stoBinków handlowych Bząd angiel­
ski prosi o prsyspieszenie przyjazdu dele­
gatów roseyjekich.

*  Descbanel był we c»waitek obecny 
na matchu fortbalowym, rozegranym mię- 
dsy iołnierzami angielskimi i francuskim*, 
Jestto pierwszy match, na którym obecay 
był ofleyalnie prezydent repzbbki francu­
skiej. Francuzi uzyskali 16 punktów na 6.

0 reformę stanu nauczycielskiego.
Budująca się Polska odrasu niemal sro- 

zumiała, ie pierwszorzędną wartością spo­
łeczną jest szkoła i badowie narodowego 
■zkalnietwa poświęca duio wysiłków i nie 
skąpi kosztów mimo trudności finansowych, 
z jatiemi młode Pzńitwo walaiyć musi, Br- 
duje się Bikala powszechna, powstają uczel- 
■ie średnie ogólno kształcące i msotą sic 
Uniweraytety, a rok pracy ma iui «  sobą 
powaine wyniki, cboć dopiero część planów 
weszło w iyoie.

Z pomnoienrem jednak s&kół wszelkie­
go rodzaju i typu rośnie zapotrzebowanie 
Bit nauczycielskich, a tych nie m*my do- 
■tateeznej ilości; poniewsł szkoła bez nzu 
csyeiela istnieć nie moie, więc nic pa'rząc 
często na naleiyte przygotowanie — powo­
łuje się siły niefachowe. Taki stan, dykto 
wany koniecznością tworzącego się srkil

n«ej będzie, jak do kielieht mocnego wina, 
które tylko pro tak wypija haustem.

Wojnarowska jest prawdiiwą poetks, 
To bardzo wiele powied iąne. To znaczy 
pnedewaiystkiem, łe jest indywidualność ą. 
To znaczy dalej, łe jest a tys-ką. Jej „ia“ 
posiada zdolność zupełnego wyodrębniana 
się od innych. Jej wyobraźni* rozporządza 
nieprzebranym bogactwem znaków zewnę­
trznych dla przedstawienia usiuć i myśli. 
A są to znaki własne, nie poiyozane od 
nikogo, nie przyniesione z magazynu starych 
rupieci — nowe, świete, błyszczące, dosko 
nale dobrane. Nakoniec jeszcze jedno czyni 
ją poetką: ów specjalny kąt widzenia, który 
dozwala oku we wszystkiem, aa co padnie, 
dostrzedz elementy piękna i to tak maogin, 
tak wybi'ne, ił pod ich pokostem ginie 
wizystko, eo stare, co psuje harmonię, co 
brzydkie.

Ż > tzkiemi danemi wypoeałona, bez 
trudH opanowała Wojnarowska formę poe 
tycką, ie jej poezye iskrzą się od migo 
tliwyoh ozdób, łe  niekiedy są ał prze­
ładowane niemi — to juł samo przyjść mu­
siało z siebie. „Ksiąika miłości" porywz 
bogactwem obrazów, soczystością kolorytu, 
odnrzzjącą muzyką elowa, rytmiką nieska­
zitelną, zharmonizowaną zawsze z prtedmio 
tent, swobodą rymów, nieraz bardzo kun­
sztownych, a jednak wolnych od przymusu 
i Bztocznośei. Poetka zna doskonale tajniki 
wykwintnej wersyfikacji wprowadza tn i ów- 
d i:e as°n»nse, rymy wewnętrzne, sonetem 
włada z taką łatwością, łe temu, kto zechce 
epecyBlną formie jej utworów poświęcić 
uwagę, wyda się, jakby rozmyślnie igrała 
l  trudnościami.

nietwa na ziemiach polskich, obniła jednak 
wartość samej szkoły, a na wszechnicy na­
wet nauki razem ze ztnniejszonemi wyma­
ganiami Gd kandydatów stanu naiczyciel- 
skiega czy od adeptów na katedry Uniwer­
syteckie. Z tego powodu #rozi nam powałne 
eiebezpieezeństwo, jeśli wetas nie uprzyto- 
mzimy sobie położenia krytycznego i nie 
pomyślimy o środkach zaradczych, któreby 
nie dopuściły do obsiienia poziomu wiedzy 
i nauki.

Jasną jest rzeczą, łe nie pl#ny nauko­
we choćby wzorowe i nie podręcznik, ale 
przede wszystkim dobry nauczyciel, świadom 
swojego posłannictwa, rozmiłowany w swe- 
lus zawodzie i do niego dobrze przygotowa­
ny tworzy dopiero debrą szkołę Nie moie 
sprostać zadusi* nikt, kto tych wszystkich 
warunków nie zdobył i nie posiada; będzie 
on tylko lepszym lub gorszym rzemieślni­
kiem, mełe sumiennym nieraz odrabicesem 
obowiązkowych godzin nauki, ale nie peda- 
gogiem-wy jhowawcą, skrojonym na miarę, 
wymagań ctasu i  postępu. Ale i rzemieślnik 
nawet musi przejść przez warstat, wyzwo- 
liny i praktykę pod okiem majstra. To teł 
niezbędną jest rzeczą równocześnie z two­
rzeniem szkół stworxen'e warstztów, w któ- 
rychby się szkoliły nowe s;ły nauczyciel­
skie i stwórz nie uzupełniających kursów 
dla tych, którzy nienaltiycie przygotowani 
zajmują odpowiedzialne posady nauczyciel­
skie z krzywdą dla poziomu samej szk ły,

O ile nam wi -domo, Kursa pedagogicz­
ne i instytuty t<-go rodzaju lełą w progra­
mie Ministerstwa Oświecenia Publicznego, 
a sfery nauczycielskie z ciekawością oczeku­
ją wprowadzenia ich w iycis. Niezawodnie 
powstaną takłe we większych przynajmniej 
miastach wzorowe szkoły, obsadzone naj­
wytrawniejszymi siłami, w których aplikau 
ci na nauczycieli ped ok ero faebowych pe­
dagogów będą mogli do przyszłego zawodu 
przygotowywać się praktycznie i powstaną 
kursa uzupełniające dla tych, którzy będą 
czuli potrzebę do kształcenia się w swoim 
ihwodfeie,

W związku z tem nastąpi zapewne re­
gulacja płac taka, któta umoiliwi nauczy 
cielowi szkoły powszechnej czy średni*j i 
profesorowi Uniweraytetu byt niszaleiny i 
pozwoli mu w całośń poświęcić .się pracy 
zawodowej, uwolsi go Gd trosk materyal- 
nych i gonitwy za t, iw. zarobkiem ubocz­
nym.

Wtedy będsia teł uołna mówić o do- 
borzt ludzi w*h-idzą^ych w skład stanu nau­
czycielskiego a?. *iami*«h polskich, ktćrzyb? 
nietylfco mieli formalne wykształcenie za­
rodowe, ale pierwszorzędne, takłe przymio­
ty charakteru i umysłu i tak wysokie po- 
mieie obywatelskie, aby byli wtórem dla 
młodzieiy ped k*idym względem, a przodo­
wnikami nieskarłonej myśli narodowej dla 
społeczeństwa.

O stworzenie takiego stasu nauczyciel 
Bkirgo, dziś walczyć nie potrzeba. Nie ma 
zapewne dziś juł stronnictwa, któreby nie 
doceniało wartości szkoły, niezbędnej zwła­
szcza w opołecseństwie demokratycznem Tak, 
jalt stan sędziowski w di brie sorgmizows- 
nem państwie musi być postawiony na grun 
cie n ezalełnym, t&ksamo misi być unieu- 
lcłaiony stan nauczycielski, Nauczyciel nie 
mołs u^ałzć swego zawodu za klątwę bo-

Go za szkoda, łe takie walory mając 
w ręku, B kład z je w „Księdze miłości" 
na rzecz jednego tylko motywu i to 
motywu, który mimo wszystko, co o nim 
prawią poeci, sie moie rościć sobie prawa 
<to przewodrenia innym czynnikom łyciz. 
Gir nie nadmiar gruatćwnośei 8ui genem? 
Ał dziwo, łe mimo tego nie wytropisz w 
„Ksiąice" ładnych powtórzeń, — chyba „Intro- 
dekeya" i „ZakzńezenU" mają pewna punkty 
8tycme,

Czyi ładnych więcej zarzutów poczy­
nić tym wierszom nie moins? Owszem, Ale 
jakie niewiele! Więc wytknąć nalety zby­
tnie rozpętanie fantazji w obrazach. Więc 
zapisać in minus, łe t>i i owdzie wślizgnie 
•ię wirtuozce słowa wyraz, którego woleli­
byśmy nie spotykać, jak ulicznic*, t?ipień(?), 
jazgot. Nie uznajemy teł za właściwe mie­
szanie asonanBj z rymem, obniła to bowiem 
efekt i jednej i drugiego.

Przed jeduem zaś zwłaszcza przestrze­
gany poetkę: przed iąonią To nie jej genre, 
W „Kziąłce" dwa razy trlko postutyła się 
ową bronią i w obu wyyadkach niemiły jeno 
zgrzyt stąd powstał: w „Introdukcji", gdzie 
drwiny s krytyki nalełsłoby w interesie 
całości skreślić i w nrześlicsnie stylizowa 
mym „Liście «ojewodiianki" gdzie poenta z 
kzsitelanicem dzisłz jak zimny tusz spu­
szczony na rozpaloną głowę.

To joft prawie wszystkie skazy na tero 
krysztatowem, niebo i ziemię i słońce od 
bijającem zwieroiedle. jakiem jeBt „Ksiąłka 
miłości".

8ł. &

gów; nie mołe on być — jak w Auetryi — 
przyczepkiem do stanu urzędniczego, posta­
wionym gdzieś na szarym końcu drabiny 
społecznej jak ongiś jakiś guwerner na ma- 
gntcklnr dworze. MuBi on mieć £ziś swoją 
własną pragmatykę nauczycielską, swoje wła 
sne władze szkolne, swój własny schemat 
płac, zalełny od lat zawodowego przygoto­
wania i lat słułby, właeay st*tat emerytal­
ny i nauczycielek'. Musi być naprawdę sta­
nem, stojącym na świeemiku narodowych 
dąłeń, jeśli ma w tym narodzie kształcić 
mózg i ma mu dostarczać ływolnych soków 
i twórczej snergii, ma sposobić pokolenia 
do ijeia dla dobra Państwa i na połytek 
społeczeństwa.

W, Kućhareli.

I Kasy chorych m, Lwowa.
Zebranie sprawosdateaie Zarsąiu i Wydsialu 

nadeorasegc.
W myśl obowiązującej ustawy, w miej­

sce walnego zgromadzenia urzęduje w lwów 
skiej Kasie chorych na czas wojny wzmo­
cniony zanąd i wydział nadzorczy. Prezesa­
mi są obecnie Bolesław Lewicki i Jan Szesy- 
rek. Do zarządu nalełą reprezentanci ró- 
łnych związków zawodowych: dr. Buber, 
Spolitakiewicz, Wiśniewssi Sinabel, Chry- 
stowski, Barwió8ki, Henz, Koysak, Lt akow­
ski, Drobut i in. Prezesem wydziału nad 
Borcze#o je3t Maryan Kowaiz. Dyrejrcrę sta­
nowią: Obirek J. i Salamander D. Sprawo- 
zdzwcie zebranie Zarządu i Wydziału nad­
zorczego odbyło się odbyto się w lutym b, r. 
Jak wynika z przedłołonego sprawozdania 
rachunkowego za r k 1918, opłaty biełące 
wynosiły 570 069 58 kor., inne dochody 
81,178 41 kor., razem 651.88497 Kor. Na 
świadczenia dla członków aptekę, kkarst^a, 
szpitale wydano 856 877 86 kor. Na pogrze­
by (180 osób) 17 988 kor, Kodzia admini­
stracji jak płacy personaln, wydatki na o- 
pał, światło, druki i t. d. wynoaiłr 140 000 
kor, Fundusz rezerwowy wynosi 188.86615 
kor. Ilość członków z końcom 1918 roko 
10.509, w tem 6017 męiezyzn, 4498 kobiet 
Chorych ambzlantów leczyła Kasa w roku 
sprawozdawczym 5666, niezdolnych do pra- 
ey 815b, chorych obłoiaie 998- Wypłacono 
w tym ctasie zasiłki s t 56 815 dni

Imieniem Wydziału nadzorczego prez. 
Kowan prsetfłołył sprawozdanie z kontroli 
Kat?, Wydział mdzorciy przeprowadził kon­
trolę WBzystki -b przychodów i rozchodów od 
r. 1914 do kończ 1918, zbadił księgi, in­
wentarz, przeprowadził szkontruip kasy i zna­
lazł elan gotówki i efektów 'godny z sal­
dem. Wnosi zatem o udzielenie absolutoryam 
i wyrzłenie uznania dyrekcji i pcrsonalowi 
biurowemu za prowadzenie agend kasowych.

Sprawa podwyistenic tasiłków.
W dyskusji nad sprawozdaniem zwró­

cono uwagę na obecne zbyt^ niskie zasiłki 
(oajwyiszy tasiłek 5 kor dziennie przez 86 
tygodni). Zasiłki takie dziś nie stoją w ia- 
idjm  stosunku do zarobków w czasach obe­
cnych, to teł ubezpieczeni w razie cięikiej 
cb roby nie *ą w moiuości t  zasiłków się 
utrzymać. Podniesiono zatem konieczność 
odpowiedziego do dzisiejszych stosunków 
podwyłszeniz zas łków. Uchwalono zwrócić 
się do komisji tymczasowej Związku Kas 
chorych, oraz zainteresować sprawą tą po­
słów. Projekt ustawy ubezpieczenia społe­
cznego jest juł wrpr&cowany. M nisterstwo 
opieki społecznej przedłoiyło go kamisyom 
sejmowym i w najkrótszym czasie sprawa ta 
będzie przea Sejm załatwiona

Do eiaiu zaś, tanim nowa ustawa sta­
nie Bię obowiązującą, Kasa chorych miasta 
Lwpwa wprowadza nową kateg<>rję ( H i )  
dla ubezpieczonych z zarobkiem dziennym 
od 16 kor. i w złej. Zasiłek w tej nowej ka­
tegorii wynosić będ'ie po 10 kor. przez 86 
tygodni. Zauonrga dla połołnic przez 6 ty­
godni po 10 kor. dziennie, a dla karmią tych 
matek przez npstęsnych 18 tygodni połowę 
zasiłku. Koszta pogrzebu w tsj kategoryi 
wynosić będą 480 kor. Opłata miesięczna 
18 kor. 38 hal. od członka i 6 kor. 64 hal. 
od pracodawcy. Poniewał uzyska*o juł za 
twierdzenie tej uchwały przez ^aroiestniotwo, 
obowiązuje ona z dniem 1 muc* b. r.

Kbbu chorych miasta Lwowa 5 mieści 
się we własnym jednopiętrowym budynku, 
posiada oszkloną halę, która stanowi pocze 
kalnię dła chorych, własne ambulatoryam, 
oraz trzy pokoje ordynaeyjne dla lekarzy, 
urządzone wedle wszelkich wymogów sani- 
tarnych. Pesztem lekarze ordynują u siebie 
w domu. Oprócz lekarza naczelnego, Kaa* 
chorych posiada sześciu lekarzy internistów, 
oraz cały szereg speejaliztów.

Statystyka chorych wykazuje w osta­
tnich latach znaczny proetnt zachorowtń 
i śmierci n« gruilieę eo jest wynikiem 
eięłkich warunków odiywiania. Oczekiwana 
reforma uetawy o ubezpieczeniach na wypa­
dek choroby, podwyisiająoa zasiłk, a przy-

tem rozszerżaląca zakres działalności Kza 
Chorych 1 wprowadzająca szereg racjonal­
nych zmian, uczyni ustawę polską jedne z 
najlepszych w luropie,

Lwów, 18 marca 2980,

Kalendarz.
N i e d s i  e l a :  14 marca,
Bzyrn. kat.: Maiyldy p.
Gr. kat,' Marta.
Słowiański* Bołenna.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 19 

zzobód słońca o godzinie 6 05 po południu, 
Temperatura o godzinie 13 w południe 

— 0 stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  15 marca.
Bzym, kat,: Longina męcz.
Gr, kat,: Fteedota.
Słowiański: Długomira.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 17 

ranę, zachód o godz. 6 min. 5 wieetorem,

— Posiedienle Bady Przybocznej
Generalnego Delegata Btądu odroczono z 
powodu przeszkód komunikacyjnych.

— Lwowska Dyrekcjf kolei pań­
stwowych ogłasza:

Pociąg pospieszny Nr. 7 i 8 Lwów- 
Warszawa przez Przeworzk Rozwadów (Lwów 
odj, 8010 przyi. do Lwowa 9*15) prowadzić 
się będzie od 10 muca b r ał do odwoła­
nia przez Kraków Trzebinię, Pociąg posaie- 
Rsn? Nr. 8 w tyro czasie odchodzić będzie 
ze Lwowa z pół*orzgoddnnem opóźnieniem, 
t. j. o godz. 3840.

Pociągi osooowe Nr, 8814 i 8811 bez­
pośredniej komunikacji Lwów - Warszawa 
przez Bełżec kursować będą od 10 marca 
b. r. ał do odwołania tylko miedzy Lwo­
wem a Rejowcem (Lwów odjazd 8100, przy­
jazd do Lwowa 7'30),

— Koncert na kaplicę „Orląt41 od­
będzie sfę daiz 14 b, m., t. j. w niedzielę 
w szli Tow. muzycznego przy ul. Ohorąłezy- 
*nj. Bilety w składzie nut 8 ey fart ha, w diien 
koncertu przy kasie. Koncert o 18 w poł.

— Konkurs* Oelem obsady stanowi­
ska adjunkta przy katedrze chemii ogólnej 
i analitycznej w SiKóle Politechnicznej we 
Lwowie rozpisuje rektorat konkurs z tormi- 
nem wnoszenia podań do 15 kwietnia 1980.

Z s stanowiskiem tem połączone jest wy­
nagrodzenie 800 Mk mieiięi-ztie i 8 dodatki 
4 letnie po lOD^Mk miesięcznie. Nadto przy­
wiązane jest do tego stanowiska prawo po­
bierania nadzwyczajnego dodatku droiyznia- 
nego w myśl ustawy t  88 lipca 1919 di. 
pr. nr. 68 poz, 877 od 830-100 Mk mie­
sięcznie tndziei prawo po myśli ustawy z 37 
stycznia 1980 di. ust. nr. 7 do 60—100 
pro. podwyłkl wymienionych poborów sale- 
łnie od stanu rodzinnego

Podania maja być wyatosowaee do Mi­
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w Warszawie i zaopatrzone w 
op*s łyciz kandydata, świadectwa odbytych 
Btudyów, .zajęć w praktyce, prace naukewe 
jzkotfi dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego, — Matahiewict, w. r. Rektor.

— Beitolekoje Pań Miłosierdzia śro. 
Wincentegc ń Panic rozpoczną się 15 
marca b. r. o godzinie 5-80 po południu 
«  kaplicy św. Teresy przy ul. Leona Sapie­
hy. Pasie nie naleiąoe do Tow. Pań Mit, 
mogą otrzymać bilety wstępu przy ul, Tea- 
tyńskioj 1. la,

— Komitety P. N. wzywa Naczelny
Inspektorat, ałeby natychmiast po założeniu 
przysłały sprawozdania i regulaminem prze­
pisane raporty miesięczne do Naczelnego 
Inspektoratu P, N, we Lwowie, uL Koper­
nika 86, n , p.

W J a r y e s o w i e  N o w y m  odbyt się 
7 marca wien przy współudziale delegatr 
P. N. ze Lwowa. ZsgBiła p, Baltuowiesowa, 
» *rz«wodnicxy( ka. dziekan Wojtowicz. Proc- 
Bzło 850 uczestników i uczestniczek ślubo­
wało przystąpienie do Pogotowia Narodo­
wego. Miejscowym Inspektorem P. N. mia­
nowano p, Ludwika Kruczka, nauczyciela, 
Wiec zakończono odśpiewaniem „Boty" Ko­
nopnickiej.

— ,,Gwiazda44 na cóle plebiscytowe. 
W myśl odezwy w sprawie obrony kresów 
postmowito Stow. „Gwiazda" przyczynić Bię 
ehoćby skromnym datkiem na cele plebiscy­
towe i w tym celu urządza w niedzielę 14 
b. m, na własnej scenie (Franciszkańska 7) 
przedstawienie. Członkowie odegrają znako­
mitą sztukę Adtmt Asnyka „Brada Lercfie". 
Przemówienie okolicznośdewe wypowie ks. 
dziekan Panaś. Początek o godz. 7 wieeso-



nm . Przedstawienie po^yzsze powtórzone 
Zędłie dla żołnierzy garnizon* lwowskiego.

— Jo , lny poniedziałkowe, nowe 
pismo ukste się w poniedziałek dnia 15 
b. m o godz. 6 rano. Wydawcą jest p. Sta­
nisław Z chariasiewici, redaktora*! dr. Bro 
nisław Honigmaa, dłagol-tni wiedeński ko­
respondent polityczny Nowej Reformy i Sta­
nisław Zaehariajiewici, wspólreiaator Gfo- 
aety Lwowskiej.

— W Kasynie 1 Kole lit. i a r t. — 
przypopommzmy — odbędzie się dziś w so­
boty o gods. 7 wieczo.em wykład red. Mi­
chała Bollego o Kamieńca Podolskim, jego 
dsiejacli i zabytzach urozmaicony obrazami 
sw.etlaymi. Ula członkó w i łeh rolain wstęp 
wolny, dl_ gości po 5 kor.

— O przyszłość knltnry polskiej. 
Trzecią pteimuyę z ej kin tych odczytow, 
urządzonego p.zez Kss/ao i Kolo lit. art,, 
bydtu miał we środy, 17 b. m, o godz. 7 
w eetorem dyr. Muzeum Lubomirskich p, 
Meczysław Treter. Tematem je) oydsie: 
Przyszłość artystyczna w Polsce.

— O pleblseytaeh 1 okrygack p le­
biscytowych wygłosi iatu Jaskólski w Pol- 
saem  Tuwararstwie Politecnnieiaem (al. 
Zimorouieza 9) prelekcję w roboty 11 m ar’ 
ca b. r. o goaa, 6, Gośeie unie widsiani,

— W jiu -ay  pedagogiczne) urządzs- 
ne staraniem Pulsnegi Muzeum Szkolnego 
w poniedaLłti, środy, piątki i soboty w 
sali Miejskiego Muzeum Przemysłowego o 
godz, 6 wieczorem obijmują w dalszym 
ciąga nastypający program:

Daia J.5, 17, lb , 20 marea (poniedzia­
łek, śioua, p.ątek, sobot ) dr. Karo, Nit- 
man: „Nowy typ szkoły swobodnego gau- 
ezania”,

— Wystaw i  architektoniczna. K.ło 
architektów polskicfc o tr ie r  a w niedzielę 
14 b, m. o godzinie 11 przedp-.łudnhm w 
lokam Iow a: z, siwa Przyjaciół Sztuk Pię 
kaych, gmach Muzeum Przemysłowego, Wy­
stawy architektoniczną, dotyczącą oahadowy 
w b i i miasteczek, bogato ilustrowaną szere­
giem artystycznych rysunków i modeli.

Wysuwionym bydzie również szereg 
szkiców prof. Noskowskiego, dotjcząejch 
swojokiej architektury. — Osobny dział 
tworzą rysinui, sztychy i fotografie ze ata. 
rego Lwowa,

— Zarządzenia w aprawje rnehn 
■amoehodow. W! myśl rozpurząiienia Mia. 
Spraw Wojsk. Di. B, Woj.k. N. 27 z dma 
27 gtudnw 1919 p, 4096 ogł-uzam ro na- 
•typuje : '

1 , Wa»ys kie samochody i motocykle 
kursujące «v obrębie P.ństwa Polskiego me- 
zaieuuc od przynależności państwowej, po 
dlegają tutejszym przepisom obowiązującym 
jazdy.

2. każdy samochód, pnebywająey w 
obrybie Państwa Poiskidfo muat poeiadaś 
pozwolenie na prawo j >s *y i numer, Kióre 
otrzymuje u Dowodcy \Vujsa Samocnodjwy\h 
danego Okręgu Generalnego wraz z przepi­
sami obowiązującymi,

2. Pozwolenie to służy mu i a  pize 
ciąg jednego roka i mole być wydane pr&tz 
Dow. Wojsa Samach.duwych D. O. G. o ile 
t en  uzna,. te przeditawione dane i kwaliu- 
kauye siefera są wystarczające ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne.

4. Oficerowie, urzędniej wojskowi i 
polieya sum  chodowa Dow. Wojsk Sarnoch. 
t/w. Gen. mają prawo zatrzymać kaldy sa­
mochód knisujący w obr-bie D. O. G. spra- 
wazić jogo donumtniy i w iwie nie prze­
strzegali a przepisów jaidy aresztować i od­
prowadzić do Dow. Wojak Samochodowych.

Oficerowie, urzędnicy wojskowi i tao 
keyonaryusze policyi samochodowej, winni 
posiada*' legitymacje dające prawo zatrzy­
mania samouhoaów.

5. W miejscowościach nie posiadają­
cych policyi Samochodowej, obowiązki te 
pełni wyłącznie policja komunalna.

6. W razie niecsciyśliwego wypadku, 
inslylucya, do której Bamochód naUiy, w  l  
na beiwiocsnie zameldować o tern Dow. W, 
Bamochodowzeh d.nego Okrygu Generalnego 
wraz ze wskazaniem numeru samochodu i 
nazwiska szulera,

7. Trzykrotne powtórzenie siy wypadku 
z tym samym szoferem pociąga z . sobą ode­
branie pozwokaia jazdy daiidmu szoferowi 
pod osobistą Odpowiedzialnością instytucji, 
do której dany sam ochód naleiy (w sp e c ja l­
nych wypadkseh Dow. Wojsk Damociudj- 
wyoh ma prawo i wczeem.-j odebrać pozwo­
lenie jazdy).

Ś. Odpowieisiainym za śchłe wykony 
wanie przepisów jazdj pizei samochody jest 

> Dow. Wojsk Samojhoaowjch Okręgu Ge­
neralnego.

9. Kierowca, który kie zatrzyma s*- 
moehodu na dany znak oficera lub funkeyo- 
naryusz* policyi samochodowej, podlega od­
powiedzialności włącznie do odebrania pra­
wa jazay; oap ,wiedz»luości podlegają ró­
wnież paeaterowie samochodu, jeteL nie 
kmascają kierowcy dp zatrzymania woi«.

10. Oficerowie i osojy cywilne, korzy- 
stająee z samochodów winny czuwać, by 
kierowcy przestrzegali przepisów obowią­
zujących.

11, Dowóder Wojsk Samochodowych 
Okr, Gen. przysługuje prawo odbierania po­
zwolenia jazdy kierowcom odzałów wojsko­
wych, nawet i mu niepodległych, które po­
siądą ą w swoim stanie samochody, a sta- 
eyonującycn choćby ezasowo w obrębie Okr. 
Generainego.

12 Wszystkie dowództwa i oddziały, 
posiadając3 w Bwoim stanie samochody 
wmny mieć nadzór, aby kierowej podlega 
jącyeh im oddziałów, przestrzegali obowiązu­
jących ich przepisów.

t  Zm arli we Lwowie: Wilhelm Kla- 
mumt, lat 82, emeryt. — Józefa Dulapowa, 
lat 47, wdowa po maszyniście drukarskim.— 
Jan Lebed, lat 56, palacz. — Mieczysław 
M.ksiewiez, lat 14, syn urzędj^a, — Laoo- 
mir lików, w i r .  tycia.

— Okradzenie szpitala w Biłgoraja. 
W nowo otworzonym państwowym azpiUiu 
epidemiozajm w Biłgoraju dokonano kra- 
duety, z brakn dozoru. Z początkiem lutego 
b. r. spostizeioną została snaezna kradziei 
inwentarza egoi szpitala jak: bielizny, po­
ścieli, koców i t. p. na ogólką szkodę 10.000 
marek. Podejrzenie padło na goipodymę 
Ansę Singer i pielęgniarkę Kazimierę Kię- 
bowasą, otiie pochodzące z Warszawy.

Przybyły jednak z Lublina v  celu zba­
dania stano, rzeczy agent poueyj.^y Skrzy poi 
utwierdził według znajdującego się protokołu 
w poheyi śledczej z dnia 18 b. m. Nr. 57 
£,, tę znaczna .część rzekomo skradzionych 
rzeezy, za aj duje się u osób prywatayeh. 
brak dozoru ze strony przełożonego szpitala, 
który wcale nie troszczył się o naletyte za­
bezpieczenie inwentarza szpitalnbgo, spowo­
dował te n^dutycia.

Śledztwo w toku, które winno wyka­
zać właściwyeh winowajców.

— Bandytę) strzeia, ąc go ubiegłej nie­
dzieli, przy wynoszenia łupów z Izny ręko- 
dneiaieiej, oraz jego towarzys»y ujęła lwow­
ska poheya przy nowuj kradziety, przy ui. 
Żólzienskiej. Młodziej uciekając, straeLI do 
suigająeyoh go poi-cyautów i skrył się u swej 
koch^uki Heleny Łaiowskioj, przy ul Ż/ł- 
kiewukiej 1. 38, guzie dzięki energii ady- 
unkta policyi Batorskiego .ostał ares'towa- 
ny. Bandyta ów Michał Fedoryk (lat 24), 
z t wanyazem Władysławem Tatarezyńsk>m 
(ia 21/, róunitt jak on, dezerterem 88 pp 
f Jozefem Szererem, okradli cały szereg 
m eatkań, zbierając obfite łupy, których 
wartość przenosi pół miliona koron. Br czy 
te składali u Eliasza Teślnta przy ul. Go- 
łąba 1. 10 i u malieóatwa Ładowskieh, któ 
rjch 17-ietnia et ki Helena była „narzecza- 
ną“ Fcdoryka i Tuśluza,

Ze Bklrduic tych transportowali je no 
Mikołajowa nad Dniestrem, do Pauliny Jan- 
k ewieiowej. Ta wyyłacsła m niijchmiast 
gotowką, oczywiście tyl-, ile się jej podo­
bało. Ugółem wypłaciła dotąd kwotę 5.600 
koron. .

— 8tewarsyszcnic gospodulu-szyn- 
kurskie, znajdująca się w Bjnku pod 1. 28 
okradziono 'nbirgłej nocy, po otworzeniu 
drzwi wytrychem*. Złodzieje, rozbiwszy paki 
w przedpokoju, zabrali 17 pudełek sachary­
ny, wartości 11.000 koroa. Nadto porozbijali 
dwa biurka, szafę i kasę, gdzie nie zna- 
laiłg-y gotówki, rzeczy ładnych nie zabrali,

—- Dwa wypadki nagiej śm ieral. Na
ul. Zamaretynowsaitj upadla n-gie bez iy- 
eia 50-ietuia kobieta nieznanego nuw  Bka. 
Pomoc lekarska okuzała się bezskuteczna, 
Lekarz pogotowia ratunkowego ratunkowego 
stwierdził śmierć z wycit-ńeioma głodo­
wego.

Przy ul, Piastów 1. 7 zmarła wskutek 
wybaehu krwi 75-letnia Marya Prokopów. 
Powodem śmierci miało być z ziaszenie, wy­
wołane wymówienie rtaruszcem midszkania 
przez włiśoieielkę kamienicy.

Zwłoki oba kobiet odstawiono do In­
stytutu medycyny sądowej.

— Konsnm pnem ysłow y przy ul. 
Piekarskiej 1. 8, okradał ud d łaiiirg) czasu 
systematycznie 14 letni Jan Ziobrowski, syn 
duiorey tej kam etiey dając skradzione 
wiktuały rodzicom, zadowolonym ze sprytu 
iłodziejskiego dorastającej swej pociechy. 
Chłopak właził przez okno do piwnicy, skąd 
dostawał się do skle >a. Szkoda wyrząosona 
dochodzi aumy 20 000 k/ron. Złodzieja wy­
krył inapekior policyi p. E.e iler. Bodziców 
wraz z syn&lkieia umieszezono w aresztach 
policyjnych.

Zaopatrzenie w obnwie pracowni­
ków panstwow *eh. Z pow«dn zmian admi- 
niitraeyjnych i technieznyeh w waistata -h 
Hurtowni f. p, prowadzonych przez N. U. 
Z. A. we L sowie, pny uł. Grodzickich k, 
jtsl wydawanie poleeol do warstatn na spo- 
rąądz-nie i kopno nowegc obuwiz i napra­

n y  wstrzymane chwilowo do 1 kwietnia 192(3. 
N. U. Z. A.

. Wystawa kapelosiy wioeenuych i mo­
deli w szkoło modniarstwa prof. Heleny 
Waitosiowej, Łozińskiego - — cdbędńo Blę 
15 i 16 marca 1920, otwarta 1( —1 i 3—6, 
Ceny konkurencyjne. Wstęp wolny.

Powrót do natury.
(mi) Apostołowie powrotu do natury 

Mo posiadają się % radości. Nawet tych, 
którzy pomarli, takiego np. mistrza Jana 
Jakóba lub Tołstoja dawno ekyba, na pulach 
elitejskich me w;dz<ano w równia pysznym 
humorze, (jaśli duchy wrgóle stać na humor). 
Ludikośó bowiem znajduje się na najlepszej 
dkodze do urzeczywistnienia iefa .dej.

Naturalny spoaób życie jeut zupełnie 
różny od tego, jaki prowadzimy, Na co 
n. p. człowiekowi jako dzieeięeiu natury, 
nauks, hsiąiki. gazeta? Jest też wszelka 
nadzieja, że już niebawem będziemy nie- 
tylko mogli, lecz musieli pozh/ć się tych 
ibytecznoSei. W czaiach gdy arkusz papieru 
„konceptowego** dochodu do ceny 50, ba 
80 bal., kiedy nie dosUnieea keiążki niżej 
80 kor., kiedy tik  podrożały pisma godzien 
ne — potrzeby umysłowe już stały się zby­
tkiem, a wkrótce nie będziemy w etanib 
nawet pomyśleć o ich zaspać)emu,.

Podobnie dzieje się z obuwiem i odzie- 
Ją Dziś para bucików przedstawia flały ma 
jąteoiek, a garnitur marynarkowy kosztuje 
aie wiele taniej, niż niedawno jeszcze ko­
sztowała kamienica. Wię-i kiedy podonaszi się 
jeszcze to, co pozostało z dawnych czasów, 
fnkMfp pieba, inteligencja oędiie musiała 
nok/n8 volena, dokonać p wrotu do nalury i 
pod tym względem. Będziemy chodzili, jak 
asa Pan Bog Stworzył, niewiadomo nawet, 
esy bodaj figowyeh liści nie ujmą piskane w 
swe ręce, czy ehjćoy one dostępni okażą 
się dla każdego.

Więic Bousseau i Tołstoj mc,;ą napra­
wdę powód do iaduśoi. Alu my?

B ep ertn u  Tcntrn Llejshieco,
W aobotę, 18 marca o godz. 4'30 po 

południu „Damy i huiarj* kom, w 3 akiach 
At. hr. Freary.

W sobotę, 18 marca o godz, 7 wieczo­
rem po n r  8 „Eros i Psyche*, opera w 
2 obrazach L. Batyckiego.

W niedzielę, 14 marca o godz. 2 po­
południu „Róża Stambułu*, operetka w 8 
aktach Leona Falla.

W niedzielę 14 marea o godz. 7 wie­
czorem pc raz 8-ei „Panny” sztuka w 4.akt. 
Wolffa i Leroui.

W poniedziałek, 15 marca o godz. 7 
wieczorem po i»z drugi „Młodzi i starzy”, 
komedya w 8 ajetath Htjo.

Wiadomości teatralne. Ztpowiadan) 
już w dziennikach operetkę „Noc w Wene 
cyi* wystawia Teatr miejski we wtorek 16 
maree. Przepiękna, meiodyjaa muzyl* Jana 
Stransas, przypomina najlepsze czasy dawnej 
operbtki, tac bardzo odf irgającaj od płytuej 
nieiednokrotnie muayki operetkowej ostatnich 
caasów.

Od lat niegram. — ukaże się w nowej 
siacie dekoracyjnej i zmienianej obsadzie. 
Gwidona, ks ęaia Urbino, gra p. Luligowski, 
Anninę p. Miłowaka. Świetnym Pappigodą 
będzie p Folańtki, Gibolettą p. Bogdanowi- 
ozów. ą Niedzielski kr.nje balbierza Csra- 
mellę, Bielińska Agrieolę żonę Barbarneeia, 
którego gra p, Ord n. Ju«ti>n tworzy B rto- 
lomea Dalaąuę, Karasińiki Testac ia, Hie- 
rowska uroczą żonę Deltquy. Beżysernje p. 
Kuligowskt, batutę kapelmistrza dzierży p, 
Stadler.

Otwarcie iToatrn polskiego w By­
tom ia. Dnia 9 marca odoyło się W Teatrae 
miejskim pierwsze przedstawienie Teatru 
polskiego pod dyrekeyą Edmunda B y g i e r u  
Grano „Slaby panieńskie”. Na wstępie pi za­
mówił dr. Krukiewiez podnosząc doniosiosć 
tego przedstawienia a dyrektor iwgier odde- 
klamował utwór Pola „Wytrwaj ludu poiski*-. 
Przedstawienie miało charakter uroczyaty a 
zebrała się na nie inteligencja i przedsta­
wiciele lndn ze wszystkich stron Górnego 
clą k Górni Slątk zyskał Teatr polski, 
który sUme się potężnem tgaiskmm Laltury 
i oświaty. Wystarał się o niugo wydział 
kultury i oświaty Polskiego Komitetu ple­
biscytowego. Diii odbędzie >ii przedstawie­

nie w Hnie  królewskiej a następnie w in ­
nych mhjicach Górnego Slązka.

(mrt) ^Polskiej floty napowietrznej** nu­
mer drugi rocznika dregiego, obfituje znewu 
w wiele artykułów i notatek dla fachowców 
nie do pogardzenia, Piękną jest pieśń lot- 
nibózr pióra Józefa Balidtyfijkiego. Do nu­
meru dałąezono w ostatniej chwili wspo­
mnienia pośmiertne o Wiktorie Langu, po­
rucznika pilocie, który padł ofiarą Bwej sza­
lonej odnogi. Jest on autorem bardzo cieka­
wego opisu ucieczki polskiego oficera-lotnika 
ż iiiewdi niemieckiej.

Grześ kolorony. Ostatni nnicsr 
OrMii* utrzymany tonie zieleni wczesnej 
wiosny, którą nam tak nie dopisała, przy­
nosi szereg pięknych rzeczy, nacechowanych 
tern nowena ujęciem przedmiotu i ducha pi­
sma, jakie nadaj a nowa jego redakcja, P. 
Kaden opowiada młodzieży jaką to gwardyę 
ma Naczelnik Państwa, Tideusz Sin.o mówi 
o „ ludzi t  eh i gwiazd? eh", Jerzy Bindro w- 
ski z humoren. opisuje jeden z epizodów 
walk w obronie Lirowa >, t. „Niezwyciężo­
na barykid*”, Michał Bolle, antuzyzctyczny 
wielbieiel Podola mówi o „twierdzy, którą 
Bóg ztrdow ił”. Poiytbcine i ciekawe rzeczy 
opowiada p, Fiirsiewicz o tern, jak Amery­
kanie przerobili człowieka w maszynę. Dwa 
dowcipne wiersze p. Majkowskiego o piesku 
króla Stss:a Kiopku i o Maryanku Koczyń- 
skim dopełniają numeru, wymienione jako 
Zusl not least, Pismo to powinno się znaleźć 
na stc iku każdego młodzieńca od lat 
do 12.

(mrą) „Rewii* numsra 16 i 17 Bą 
znowa wiernem odbiciem chwili, jakie obe­
cnie przeżywamy i staną się kiedyś doku* 
meatami, których zapobiegliwy dziejopis z 
pewnośeią nie pominie, znajdzie bowiem tu­
taj ilustrację wierną suehych zawsze słów. Ta­
kie aitjkbły, a szczególniej uzupełniające je 
zdjęcia fatograficane, jak: W naszych obo- 
za h jeńców, Polskie sztandary nad Bałty­
kiem, Polskość i plebiscyt na Sląikp, D.ie- 
sięć tysięcy goizin w powietrzu — dziś aktu­
alne.— i w przyszłości nie stracą nio ze 
swej istotnej wartości.

Pożegnaniu Prokuratoryi Skarbu 
i Jaj Prezydenta.

WsLutek zmienionych warunków obe­
cnej administracji Pahstwu Polskiego, da­
wna Prokuraiorya skarbu su łasię  oddziałem 
generalnej Proknaatoryi Bzsezypospoli tej 
Polskiej, przez eo straciła denny swój eha- 
rakter matytucyi o szerokiej autonomii.

Instytucji tej, która ieriz wchodzi 
w nową fazę iyćia w odrodtonem Państwie 
Pc lekiem, należy się dłuższa wzmianka, tak 
ze wiględu na w&tntść zadań, jazie weiągu 
praesiło atole niego swego istnienia spełniała, 
j&k i na charakier c y^to poiski, który umiała 
utrzymać fod rządami austrysckimi,

Spadkobierczyni dawnego urzędu fiskal­
nego, od r. 1898 wyodręDauns, jako insty­
tucji. samodzielna, P rour» t rya  skaibu 
w swym starym girachc przy ul. Ormiań­
skiej, otoczonym pi^knemi tradj yrmi, wy­
chowy wiła prziŁ szereg pokol ń wybitnych 
prawaików polskich, z puśrod których wy­
szli Smolka, ZiemiałkowBki, Gułuctowski, 
Piątek i i.

Do kompetencji jaj należały agendy 
zakonów, kiaaztorów i kongregacji oneho- 
wnyeh, .aatępstwo majętności, zanądzar.r :h 
przez Bady szkoiLa miej icowe i t. d, 
W sprawaeh podobnych opiniowała Proku- 
ratorya w sądach i we władzach wytszyeh 
inetaneyi.

Że opinia i moralna powaga Prokura- 
tory  były tak wysoko eenione, ^powodem 
tego jest fakt, ie mktytueya ta posiauaia 
doskonały i szczęśliwie dobrany zespół. Sta­
rano się o to, aby do instytucji wchodzili 
najlepsi uczniowie obu krajowych Uniwer­
sytetów, wszyscy urzędnicy m>eh doktorat 
praw i byli przeważnie trwali filowauymi 
adwokatami, Był to zespół wyłącznie polaki 
i dzięki Bwym kwalifikacjom stał się w 
ostainicb czasach głównym Kontyngentem, 
z którego Ministerstwa i inne wyzezn wła­
dze ezerpały materyał urzędniczy dla swoich 
potrzeb, także niemal 60 procent urzędni­
ków Prokuratoryi zajęło wysokie stanowiska 
w administracji Państwa.

Z instytucją tą związało się szczególnie imię 
dr. Karola Msrysna E n g 1 a, długoletniego jej 
prazi denta, Ogromne przywiązanie do samej



Prokuratoryi i jaj murów, w których upły­
nęło mu lat czte/azieści pięć zyskało mu 
miłość i szacunek wcsy3tiieh wixół raca- 
wników, es-mu dano wyraj w r. 1916, kie­
dy p. Eigel obchodził s*ój jubilenai. Nie- 
tyljg serdeczne owacje, nadesłane adresr 
ozdobne ae Lwowa i Krokowa, świadczyły
0 priywiązaaiu do swego stera, ale sicze- 
golnie warPi*a;|ce byłj listy gratulacyjne, 
pisane wśród hunu d.iał na froncie, przez 
unędn.ków Prokuratoryi, któray i w tych 
wannkach aachowywa i 1 żywą pamięć wy- 
bitn>ch a. BkJg oDywatelskieb i wielkiej do- 
broti Berca jobiUnta.

P. Eugel jest I wowlaninem, serdecznie 
kochającym ces gród polski, którego nigdy 
porzucić nie chciał, nie dając się skosić 
obietnicami wyiszjeh stanowisk w Wiednin. 
Uwalał, te tn mu prsedewsiystkiem praco­
wać nalety i dbać o i oswój tej instytucji, 
której watność oceniał, Uczeń pierwssego 
polanego gimnaiyum we Lwowie, de któ­
rego wstąpił i> roku powstania styczniowego 
priec' odził eiętkie łata germanisacyi, a jako 
u-ztń Uniwersytetu i prezes Czytelni aka­
demickiej sa man i™>W/ę swych nosić na 
rodowych, narażał się na szykanj ówcze* 
Bnycn rsądów austryackrch, Jako człenek 
komis/i egzaminacyjnej dla egaaminów pra­
w n i c z o - teoretycznych oddziała sądowego
1 oddziału nauk politycznych prses lat dwa­
dzieścia starał się właśnie posjBkać dla Pro­
kuratoryi najlepsse i najzdolniejsze siły,

Od r, 190ó był presydentem Prokura­
toryi skarbi i na tern st-nowiskn sapisał 
się nieswykle jtsnemi głoskami w annałach 
te,; instytucji. W ostatnich etanach jedynem 
jego morzeniem było dać Prokuratoryi nowy 
gmach, który tei za jego inicjatywą zbudo- 
wano pray ul. ftyblikiewicza. JUst wielką 
ezkodą dla instytucji, te w chwili objęcia 
jej praes h  ąc. polski, 'hw.li, powitanej 
przez samego Preaydenta radośnie w oso­
bnym nremoryale — p. Eagel ustępuje se 
swego stauowinka, Wyprzedzając gorąCc 
słowa, jakiemi swego długoletniego saefa 
pożegnają w niedsielę jego współpracowni­
cy , poawalamy sobie se swój strony wy/a- 
Sn mu Btacunek całego społeczeństwa , wdzię- 
csnosć sa owocną prarę.

Z, M U Z Y K I.
We wtorek 9 marca wystąpił 30 rai 

p ierw B S j na lwowskiej eBtradsie skrzypek 
Paweł Kochański. .Nieswykle czynną była 
prsed prsyjasdem tego artysty bigi ni Fama: 
dochodsiły nas sen.acyjne wprost wmsci 
o fenomenalne® wirtuozowskie l  esnanego 
w naszych stronach następcy Paganiniego. 
Na szczęście moina stwierdzić, to w tym wy­
padku rusgłos poprzedzający artystę ped 
wieloma względami nie byt pric.-dnjui i se 
nikt s licznego audytoryum n.e dosnał ros- 
cs»ro iu u i . (Na koncercie urządzonym przez 
agencję M. 1  nerka, Bała Tow. masj saego 
aspełmona była po brsegi, n nawet dosta 
wina * nadiicsbojre miejsca).

Jui wstępny numer programu, — sta 
roiytny konce/t V.valdi’ego —1746),
a swiasatsa wapaniale wyrównana w .Largo" 
kantylena — przekonał słuchaczów, te wi­
tają w Kochańskim artjnę  Wirtuoza pierwsiej 
miary, o wybitnie indywidualnej grae. Z k»- 
żdefco t o n u  przemawia — aawet tam, g*zie 
nie |  diilibyśoty się na subjektywne pojmo- 
waaie utworu lub spusóo jego wykoa»nu — 
płomienna dusza snak mitego w swo.m ra- 
dsaju odiwoicy, porywają ego tłjd jo ią  1 rse- 
wi ością szlachetnej zawsze kantyleny, od- 
mzcsająjej się idealną wprost mtonacyą, 
Maiej stylowo wypadły kompozycje I. B. 
Bacha; interpretacje te, nie nadające się

może w iównej mierse 60 indywidualności 
koncerunta, nie iidovoi:ły zapełnię spe- 
eyalnxh znawców tego LlasyLa.

Eatuiyczm, na chwilę opadajaey, po­
dniósł się natomiast, a nswet dobiegł do 
zenitu, podczas wykonania romansu Beetho- 
▼ena (G-dur), któremu j*ko wspaniałemu pel- 
nemn poesyi i natchnienia dziełu jztuki od- 
twóreiej należy się abiolutaie pierz, sl o miei- 
scc w oBegddjsaem programie. Z drugiej 
eery. otworów (po pauzi =j wymieniam jako 
nzjpiękaioj-.ze: Glucka aryę, Fr. Frsir^ora 
prześliczne „Gapiice Tiennoia" i P»g. niniVgo 
.Taniec czarownic", w którym lajtśniały 
olśniewające me p iw  nitra satucaki brawury 
skrzypeorej żj tylko wapomnę o oktawach, 
jakich moie nigdy dotąd — gdy chodsi o 
scybhość, pewność i esystość — nie sły- 
stałem.

Zascdnicsą cechą tej gry — o tyl* nie­
równej, te nie katła iaterpr itaeya Kochcń- 
skiego staje na mistrsowskim poai^uiie — 
jest, bąot co oądś, rd sięgająca sawusc od 
WBfclkiego ssablonn jej oryginalność słącio- 
na s ogniHtem pnejęciem koucertanta, gra­
jącego posornie s olimpijskim spokojem, fin- 
tusyasm slueh&raów — tym rasem niekła­
many — objawiał się w niemilknących okla­
skach i wywoływaniach artysty.

Karol Ssymanowski, s»b»c»/tnie snany 
kompoiytor, wystąpił tym rasem w eharakte- 
rse towarsysta w .tournós" koneertowem i 
akompaniatora. Zgrany snak.micie s Koehań 
skim, podnosił świetnej sastosowamem efe­
któw diwiękowych i uynrm'csnych bardso 
snaesnie poziom artystyesnej całości i wra
ii.ń odniesionych na tym wyjątkowo tajmu- 
jącym wiectci te, *

Wsnowienie dawno nie granej n nas 
operj Gsaykowskiego „Eagesinss Onegin* 
(środa 10 marca; naswsć moina sukcejem 
kierownictwa t atrn lwowskiego.

Więcej nii staranne wykonanie tego, 
mimo swej nusąnej długości nadtwyetajnie 
interesującego dsieła, nic prawie nie poso- 
stawiało do iy cienia: o osada ról (s małymi 
wyjątkami) tardso dobra, ansamble nahty­
cie ^ystudyowaue, reiyBerya umiejętna — 
wssystko to świaJcsyło pochlebnie o rietel- 
nyeh usiłowaniach dyrekcji teatru i o uwień- 
esonej pomyślnym renltatem artysty o* o ej 
pracy ayrjgenta p. Bronisława Wolfa ;hala.

Trsy akty opery OsaykowsKiogo ros- 
dsielono * konieczności na eiedm odo on, 
s tych jednak trsy pociątkowe napełnione 
są ustępami dość roswlekł.mi, których .ga­
datliwa" długość dałaby się moie — jak 
prsjpussciam — prsj pomocy dobrej wcdi i 
isurwt-Łigo ołówka cokolwiek śkrócić, swa 
iyws«y, is  aksjomat He dat, gui eito dat 
nieras 1 do sstuki powinien być sastosowa- 
ny. Dla dokładnoac; snsnaesam, ie prsedsta- 
wionie trwa nie do gudm 10 — jak podaje 
afiss toatrslny — tylko do gods. 10 46, kto 
rą to snaesną róinicę powodeją nieinoiliwie 
długie antrakty.

Attyatycsny sukels opery Osaykow- 
skiego sawdzięciamy tym rasem prsewainie 
dwom kreacjom po tętnie asiałająiym: Ta 
cyinie p. Ewy Bandrowikiej i Oneginowi 
w ikterpretacyi p, Adamt Okońskiego.

Niepodobna wymarsyć sobie bsrdsiej 
csamjąeej postaci Tacyany s poematu Fuss- 
kma. Tylko artysta-malars, mógłby fachowo 
ocenić i określić nieawjkły urok prsepiękne, 
aparycji tej Tacyany — sttłabiesa jnko kiię- 
tnej w ostatnim Licie — łąeząoj w sobie 
wdiięk kobiecy s dystynkcją arystokrntki. 
Wracając do mojego „masier" sasnnesam 
saasomite pod wsględem wokalnym wyko 
ni nie party i Tacyany. Fięanie brsmiałs 
kantylena p. Bandrowakiej, nawet w .me 
dium", ktoie pried niedawnym jesicae csi- 
aem praedetawiało najsłabssy rejestr głosu 
tej artystki, Glos widoesnie wsraatająay usta­

wicznie pod wsględent cucgo ,voluminu" 
n ykasat w tej pa^tyi Csaykowskibgo siłę i 
wyras dtamatyesny, jakich dotąd u p. Ban- 
drowskiej nigdy nie sauwaiyłem. Ueei 
s listem", duet s Oneginem i dramatyesie 

frasy w ostatniej odsłonie naleiały do mo­
mentów — oceniając je se stanowiska szt*- 
ii operowej —- wspaniałych i porywających.

Interesującą hyln — jako dsiało wyi 
esej sitaki aktorskiej — św,Vnie obmyśla 
na posiać Et'genius»a Onegina, Doskonałe 
s*ra^em, pełne artystycsnych odcieni i ak­
centów odśpiewanie partyi sasewn<ło p. 
Okońskiemr sukces pieiussorsęiny. Bardso 
dobrą wykonawesynią roli Olgi — gdy eho* 
dsi wytącsnis o śpiew i o stroię mtsyesną 
partyi — była p. Keleut Green. rtystka 
sawsse staranna. Prsedstawicielkom L*r'iy 
(i Jania* Bielińska) i Filipiewny (p. Frau- 
cissVa Ostrowska) naletą się ucwa rietel- 
u 9g- uinania NaaiwycsLi aesuciowo odś zie­
wał p. Tadeuss Loweijński (Leński) swą 
aryę pnad pojedynkiem i wywołał mą grom­
kie oklaski- Partya Gremima, LnUrpteóowa ■ 
nap/ses p. Hermana Hornera, wJF.j ł i  f>tal- 
u.s. więcej nudnej .lukrecji-' nie mossa 
jn> ebyba wmięssać do śpiewc, p^sostając 
równeeseśnie s intont.cyt, na stopie wojen- 
noj. Małą partyę ZarecV.ingc. odśpiewik bar­
dzo dobise p. Leon Jeleński, wykonawcy 
roli Trąuata (p. Karol NiedsielsUy naletą 
się równisi stówa uznania.

Kapeimi tri p. Wolf i'hal dyrygował 1 
praż dtiwic artystyesnem przejęciem i soie- 
rał kilkakrotnie — zwłaszcza po efektownie 
wykonanej przes orkiestrę przygrywce polo­
nezowej — sasłuioae okkski,

I r ,  Neuhawer.

si; ir ezash dcpuiaeyę z memoryaiem do Mi­
nistra skarbu.

Jakkolwiek staramy się ustawicznie za­
interesować iyezliwie naszą sprawą wp /co* 
we koła rządowe i Re'mowe ssd my, tsbez 
względu na to, jak odpowiedź deput*c/a 
otnyma byłaby bardzo eośąd&oe aby w ca­
łej Małopolsee powstały j*knajlicimeisze 
Związki dla ocbrmy potyczek wojennych, 
ateby zbiorowa akeya uiyskiła najspieszniej 
uznanie tvch p'tyczek.

Z Lassej s tron? jesteśmy gotowi udsie- 
Jć  inicjatorom dalssrcb Związków assz go 
stałutr, formilarsy i t. d. i informować sta- 
e o dalszym przebiegu akcyi,

HUSPOBAfiliTffO I U i S l l I L
Związek oehrony potyczek wojen 

n /e h  komunikuje nam, — ie jeśli akcja w 
s»rawie potyczek wojennych nie prsy.rara 
dotyhcaa na Utytego rozmiaru, przypisać mo 
ina chyba jedynie ogólnemu przygnębienia 
wskuter potęgującej się ustawicznie tron i 
o cLl ib powszedai, nie pnzostawi»ję«ej »ri 
czasu, »ni energii do eyBt mKtrćtnego za­
jęcia się tą tak żywotną sprawą, pomimo 
te pud trwoga o dalsst? lesy poiycaek wo 
iennych c erpią wszyscy, bo'cierpią vsryst 
kie warstwy spiłeesne, in stylu ye dobro­
czynne, kasy sieroce, zaWady oszczędnościo­
we itd., — ^szyscy bei Kinicy. których 
rząd augiry&eki zmus.ał lównie fcszwzglę- 
dnie jak ekutecznie do subskrypcji tysh pe- 
tyoek.

Związek dla ochrany potyczek wojen­
nych, załoiony w Bielsku, na podstawie sa- 
twierazonego przez Bząi statutu, obejmuje 
toryto-yalme powiaty polityczne bialeki i 
bielski) uczy obecnie pizesito S60C człon­
ków z kapitałem 108,000 000 koron, inwe 
stowanym w potyczkach wojennych i rozwija 
swą działalność w porozumieniu z tanimze 
Związkiem załotonym w Cieszynie.

OeUm obydwu Zwiąików jest wyjedna­
nie u Bządu mpełnrgo uznania paiycisk 
wojesnjcO, wyj łaty zaległyeh knponów 
dc»us>czeni« obligacji do lombardu, jakot 
bandlu giełdowego. Bardio powatia iłeść 
aztonków Związku jak niemniej powaiua 
cyDa subskrybowanego kapitału nadaje Zwią­
zkowi prawo i nakładają ntn obowiązek do­
magania się priedewBzystkiem od Bządu 
uspokajającego oświadczenia, jak s.ę na spra­
wę praejęoia potyczek wojennycn zapatruje, 
kiedy i w jaki sposób zamyśia złsjpduć nę­
dzę, wywołaną dotychciasowein miieaeniem.

W tym celu wysyłamy jot w najblit-

Poircilrę hipoteczną w walacie do- 
nrowej lub fantowej uzyskać mogą pried- 

siębiorstwa fabryczne przei Tow»ira?stwo 
rredrtowe przemysłowe Pańctwa PoNkiecr 
w Warszawie, ul. Wierzbowa 11, gdzie zKIr 
szaiącym się poda Komitet organizacyjny 
szczegółowe warunki.

Spruwu wyzysku emigrantów p n y  
pnceŁ u^w aun 'pieniędzy z Ameryki. Ko­
mitet Obrony Narodowej wniósł do Mini­
sterstwa skarbu w swoim czasie meiuo.yat, 
w sprawie wyzysku naszych ziomków pr<ez 
Banzi amerykańskie przy przekazywaniu do 
kraju p>męizy.

Niniejszt-m podaje Komitet Obrony Na­
rodowej do publicznej wudomości reiól -yę, 
jaką otrzymał w powytBiej sprawie z M ui- 
steretwa skarbu, Srzcya kredytowa II. Wy- 
diiał 2 z d Warc awa 20 lutego 19«0 Nr. 
92 160/11.468/19, a sarajea* zawiadamia in 
teresowaaycn, ie odtąd we wszystkich spra- 
wwCb powył-z-go rodzaju, t-k jut zgłoszo­
nych do Komitntu Obrony Narodowej, jak i 
przyaLłyeh, naleiy eię zwracać wprosi do 
M.miste-Biwa skarbu, sekc?a kredytowa II., 
Wydział U. do L. 92 160/11 468/19 K. O. N. 
bowi.m nie bierae iadnej odpowiedzialności 
za sprawy d»'ąd zgłoszomr. Eetolu-ya Mini­
sterstwa skarbu brami: .W ody owiec .1 na 
memor;a ł Komitetu Obrony N-rodow«-j w 
aprawie wyayskn uchodź-ów p<zy przekazy­
waniu pieaiędzy z Kanady, M 1 lcter.rwo 
skarbu komunicuje, ie o ile przekazy odno­
śne nie są jeszcze zrealizowane, mogą być 
one sa pośr«dn etwem Miaisieretwa spraw 
zagranicznyc-L Wydtiał ko-smarny, przesy­
łane drogą dyplomatyesną < o Kanady (Ame­
ryka) cen® ich zrefundowania, t. j. zwró­
cenia aorny ptzekazo ej nadaucy, który ma 
moinośó wjbciu lepszej drogi przekazania 
■wjeb pien.ędsy do Obczyzny,

Nfcwielny i odpowieoKinm] redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI
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NIEUCHWYTNY BlEDHZENIEC.
(£ angielskiego).

(Ciąg dalszy).
Świetna grupa rozbiła się na pary. 

Julietta 1 Paweł Lśrou i le  skwapliwie wzią- 
w„.y się pod ręce zniknęli z oczu, u Sir 
Andrew FfoulkeB nie odstępował ani na 
moment swej tony.

Na krotką chwilę Marguerita została 
z męt im sam na sam. *

— Percy — zaczęła.
— BiuCuam cię, kochanie.
— Kiedy wróciłeś?
— Dsibioj wc.esnym rankiem.
— Czy jedzieBS prosto z Calais?
— Nie, z1 Boulogne.
— Czemu zzraz nie dałeś mi lnać?
— Nie mogłem, najdroższa. Przedoota 

łem Bię do mego mieszkania w mieście wy­
glądając ohydnie.... Musulem zetrzeć z sie­
bie nieco francuskiego brudu, zanim woinc 
mi było otanąc przed tobą. Potem Jego Kró­

lewski. Wysokość tyczyła sobie mię widzieć, 
zby dowiedzieć się o zdrowiu kabiny de 
Yerntuii, której miałom zaszczyt towarzyszyć 
z Francji ai tutaj. A kiedy jut zuipokoiłem 
jego ciekawość, me zastałem ciebie w domu 
1 domyśliłem się, i i  tu jesteś.

Marguerita nie mówiła nie, ale tupała 
niecierpliwie notką, a w ręce gniotła złotą 
frendzlę szalu. Wyraz radości i upojnego 
szczęśoia znikł nagie z jej twarty; głęboka 
zmarstczka okazała się na czole,

Westchnienie krótkie ale eiętkie wy­
rwało jej się z piersi, a na męta podniosła 
szybkie spojrzenie,

Pntnył na nią z góry, uśmiechając się 
niby dobrodusznie z odcieniem sarkazmu, a 
bruzda na jej czole pogłębiła się.

— Percy — rzekła urywanym głosem,
— Co, kochanie?
— Nie mogę jot znieść tej niepewno­

ści i trwogi, Dwa raiy jut w przeciąga mie­
siąca wyprawiałeś się do Frcncyi, za każdym 
razem igtając Lak z twem tyciem, jak |,dy- 
by ono nie u&ietzło do mnid, Kiedy nare­
szcie dasz pokój tym szalonym wyprawom 
i zostawisz ich własnemu losowi i przemy­
słowi tych wszystkich, którzy tam mają swe

włtsne tycie do ocaienia i własne rachunki 
do załatwienia?

Mówiła z wzrastającą gwałtownością, 
cLociai szeptem. Nawet teraz w tym na­
głym namiętnym porywie p am ię ta ła  o tern, 
ie nie śmie zaradzić jege tajemnicy. On nie 
dawał natychmiastowej odpowiedzi, tyłku 
idawal się czytać w tej pięknej twarz?, na 
której bolesna, rozpaczliwa trwoga malowa­
ła się wyratnie.

Potem edwrócił ■ ę w stro n ę  budy, na 
której ftoncie widniał św rio przybity na­
pis i .Ohodtcie oglądać przedstawienie egze­
kucji pa gilotynie!"

Przed budą -stał teraz et.owisk y  po. 
dartych spodniach z frygijską czapką wol­
ności na głowie, zdobną w trójMorową ko­
kardę, bijąc z eatej siły w bęben i głośno 
Wl łając:

._ Ohodieie i oglądajcie! Chodźcie i 
oglądajcie I Jedyne realistyczne przedstawie- 
n io  prawdziwie oryginalnej g lotyny 1 djtki 
ludzi gmą codziennie w Parytu Pójdźnie zo­
baczy dl Najwidoczniejszą mf doctn .enii* tego, 
00 w fym momencie dzieje ■ -1 w Parytu

Marguerita spojrzała w kierunku wzro­
ku Sir Psrey’ego, J ona doatrzegłi bndę i

ona takie posłyszała monotoane ehryplian 
oerzyki człowieka. Wzdrygnęłr sij i ra- 
jeszcie błagalnie oezy podniosła na twar- 
n>ęzL Twarz ta — choć na zewnątrz ni&y 
obojętna i spokojna, jak przedtem — miała 
dziwny rys koto ust 1 zac .śniętej szczęki, a 
wypieszczona dłoń dandysa przyzwyczajona 
jedynie do kart i kości, a co m»jwyiej 
io ^eeLtunkr, zam aęła się kurczuwo pod 
fałd*mi bezcennych koronkow” h uan- 
bZetÓW. * *

Była to tylko jedna sekunda skamie­
nienia całej tej potężnej po tn-i, jeder tyl­
ko błysk gwałtownej n miętnoaci. zepchnię­
tej tac surhznie n« dno tej bkrytej natury, 
fouze® obró-ił pię zaowt do mej, sztywne 
linie coiicLi lm.ęlły, roześmiał s ę seide- 
Cii tJ a pudiiusząe jej rę ię  do ust u głębo­
kim i ń.esłycnanie wykwintnym ukłon m, 
dał w końcu odpowiedź na j j poprzednie 
pytań e:

— Gdy je j dostojność przestanie być naj­
bardziej podziwianą kometą w Europie — 
to znaczy, kiedj ja już będę w grobie.

V
'  (Uiąę dalszy nastąpi(5,



O d & O S S i S N I A  U R Z Ę D O W E ,
Rozmaite obwieszczenia.

C. 180/2C/1. W sku.al waiesioiego po- 
i* a  prsez Natana Pfeffera s Nienadowoj 
przeciw nieuauoiremu i  życia i miejsca po­
bytu Janowi Czyżowskiemu o 600 koron 
ustanawia się dla tego pozwanegc kuratora 
w osobie dr. 8kąpskiego, adwokata w Du­
biecko, któremu doręcza się posew. Tenże 
kurator zastępować ma niewiadomego z miej­
sca pobytu yoswanegr Jana Czyio-skifcgo 
w rzeczonej sprawie tak aługo, -  ipótf po­
zwany sam się w sądzie nie zgłosi, luo dla 
siebie pełnomocnik» nie ustanowi. Audjen- 
eya do rozprawę ustnej wyznaczona na fiiień 
tO marea 1920 godz, 9 rano w jądsie tu­
tejszym biuro Nr 1.

Std powiatowy, Oddział I, 
Dubiecko, 30 lutego 1930. (3163 1 - 3 )

0. Y, 104/19/1. Przeciw Iwanowi Boj 
vel Boik z J,hłussa. którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Bohasyme przez Marjśkę Boj 
yel Boik z Js Musza pozew o zniesienie 
współwłasności lwb. 189 gm. Jabłusz, Na 
podstawie pozwu wyznaczoną zapała roz­
prawa na dzień 31 Kwietnia 1930 r biuro 
nr. 3 Celem strzeienia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr, ka u , adwokata w Bohatynie, 
kuratorem.

Tanie kurator następować będzie Iwana 
Boja yel Boika w rzeczonej i prawi, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się uie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział V
Bohatyn, dnia S mana 193u- (3164)

G. V. 30R/19 (1). Przeciw Abraham'wi 
Peesenikowi i Natanowi *sz. m er wi i  Boha- 
ty -a, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zo*tał do aądu powiatowego w Bo­
ba'yn:e przez Jóit-fa Ozy*.sza Horna z B »Ła- 
tyna pozew o wykreślenie wierzytelności hi- 
hotecznyih. Na podstawie p^zwu wyznaczoną 
została iozprawa na dzień >4 kwietnia 1830 
biuro Nr. 3. Obiem strzeżenia praw p^iwa 
nyeh ustanawia się dr. Zoghanssr*, adwo­
kata a Boba-ynie, kuratorem.

Tenie kuratoj zastępować będzie Abra­
hama Petzenika i Natana Sieiner* w rse- 
dzonej apra« ie na ich koazt i ntobespieeseń- 
stwo dopóki osi w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatawy. Oddz Y.
Bohatyn dola 30 stycznia 1930. (3163)

0. III. 66/10. W sprawie Apolonii 
z B adurów  Gruca, w B o f '\  toczącej się 
przed 8qd->m powiatowym w GoilKach prze­
ciw niewiadomej zmisjaca pobytu Mąryanne 
z Barnusiów Smołowej o uznani* i wpis 
prawi własności l / t  węśii realności lwb. 391 
i 2/16 części r-alaośń Iwh. 394 ks. gr. gm. 
kat Bops objętych ma być d^ręjzosr uchwala 
z dnia 37 la ego 1930 r. I. cz. u. 1(1. 45/20 
którą wyznaczono audyefyę aa dzień 15 
marca 1930 goiz. 9. Ponieważ niewiadomo 
gdzie AUirysnua z Bi. wmów Smołowa prze­
bywa, ust sawia się d!ań w celu strzeienia 
jej praw kanton* w osobie p. dr, Milleta, 
adwokata w Gorlicach.

Tenże kuritor zastępowić będzie ku- 
randkę w neo»eaej iprawis aa jej koszt i 
nieb*tp;eczoństwo dopoki ona w sądzie s'ę 
nią zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, OJdzitł 1H,
Gorlice, dni* 37 lutego 1939. (3134)

Ne. XI, 14/30 (3). Przeciw drmie
B. J. Bothe której miejsc* pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu po w. S. I. 
we Lwowie przez Osaalda Zwilliegt przez 
dr. Taubese sdwok»ta we Lwowie, pozew 
o ubezpieczenie dowodu. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyeneyę na dzień 10 marca 
19*0 r. godz. 13 30 w południ* no miejscu 
t. j. m in  ś i *r«y ul. Gródeckiej 1. 33. Ce­
lem strzeienia praw pozwanej ustanawia 
się p. dr. B. Langnera, adwokata we Lwo­
wie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rieezonej sprawie na jej koszt i nie- 
beip'eu*ećstwo d póki ona w sądzie-' bię 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy S 1., Oddział XI.
Lwów, dnia 6 marca 1910. (2076 1—3)

0. IV. 91/30 (1). Przeciw Michałowi 
Gumieuueiuu, synowi Józefa, którego miej­
sce pobytu jesz nie znane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu posew przez adwokata dr. 
Piechów’cza o uznanie wła ności do 3/30 
części realności obj. Iwh. 845 ks. gr. gm.

kat. M:ełułcw:ce. Na podstawie ^czwt tegu 
wysnaczono rospiawę na dzień 13 marca 
1930 o godz. 9 rano sala 66. Oelem strzeże­
nia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Terleckiego, adwokata w Drohobycza, ku­
ratorem.

Tenie kurator zastopować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie sgtosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddr IV. 
Drohobycz, dnia 30 lutego 1930 (3051.)

O. I. 153/30/2. Piieciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Wasylowi Humeniuk Ste­
fana i  Nazurny, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gwożdtou przez Paraskf »a- 
męiną Popowicz i to v. ,w«w o uznanie 
Mawa 'J f . -  ści i intsbulac/ę realności obj, 
Iwh. 34 gm. Nazurn*. Na podstawie pozwu 
nysiacs.no rozprawę na dzień 23 marce 
1929 o grds. 9 przed południem*,biuro Nr. 10 
Oelem strzeienia praw pozwanego ustana­
wia się p. dr. Natana Gewflrza, adwoksta 
w Gwoźdzcu, kuratorem.

Tense kurator zastępować będzie po­
zwanego w mczenej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie sgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Gweidsieo, dnia 18 lutego 1920. (2C66)

0. II. 20/20. Frseciy Olekste Berloże- 
ckiemu, sykowi Kością, którego miejsce po­
bytu je*t niem-^e, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Kałuszu prsez Maryę Susłyk 
i tow. posew o ojcostwo i al;meut iyy. Na 
podstawie pozwu wyznaczono w tutejbsym 
8ąó*ie audyeneyf na J u l  i  31 marca 1920 
gouzinę 9 rui> biuro Nr. 18. Oelem atrze- 
ienia praw Oleksy Berłoieekiego, s. Kością, 
ustanawia ais p. dr. Maksym liata Finkel- 
steUa, adwokata w Kałusza, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Ołeksę 
Berłoieekiego, p. Kością, w rseezouej spra­
wie na jego koszt i aiebeipieczeństwo, do­
póki on w sądzie sie nie zgłosi luo yelno- 
luocnike nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Ktłuss, dnia 12 lutego 1920. (2079)

0. U. 70,29/1. Pneoiw Tomaszowi Dydo, 
rolnikowi, dawniej w Borkach Bilińskich, 
ob -cali w Ameryce, którego miejsce pobytu 
j st nieznane, wniesiony sostrł do sądu 
powiatowego w Mielcu pri^s An<elę r» f i l  
wieriów Grantoskową s Barków nizióskieh 
przew o wy Kremlem* prawa oakupu z real­
ności Iwh 12b g n Borki spn, Na podstawie 
pozwu wyssaczoną sostafa audyenaya na 
dzień 23 marca 1920 o godzinie 10 rano. 
Oelem strzeienia praw Temiisa D Jo uutz- 
nawia się p. dr. Stanisława Łojaeiewicza. 
adwokata w Mielcu, kuratorem.

Tenie kuial ur zastępować będzie To- 
m 8sa Dydo w rre sonej sprawie na jego 
koszt i niebeapieozcńatwo, do-ór on w sądzie 
się ais zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd p ' wistowy„ Gddsiaf II.
Mielec, dnia 23 lutego 1920, (2082)

O, II. 50/30. Przeciw niewiadomej 
s miejsca pobytu Aunie s Łueiyek cb Polio- 
reckiej, żonie Antoniego zc Sn atyi a, wnie­
siony został do sądu iow atowego w Snia- 
tynie przez powoda Mikołaja Łuezyckiego, 
s, /a ia , esewcą w Sniatynie, p-zew o za­
płacenie kwoty 800 k*r. ipn. Na pods awie 
pozwu wy ki teza się audyeneyę na Jzisń 30 
marca 1920 o gouz. 9 rano. Celem strzei* 
ni a praw pozwanej ustanawia aię p. dr 
Eisnrra, adwoka!a w Sniatynie, Vuatorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwaną w ̂  rzeczonej sprawie na tejie k szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oua w sądzie 
się nie zgtosi, lib  pełzomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatwy. Oddział II.
Sniatyn, dnia 23 lutego 1920. (2098)

Og. I. H/20 (ly, Cg. I, 12/20, Og, I. 
25^20 Przeeiu Iwanewi Woronezak, synowi 
Oaufrego, którego miejsca pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Czor»kowie prsez Jacka Bessjrtnyk, 
syna Fedia, posew o 150 dolarów kanad. 
lab kwoty 16.500 kor., przeć Dmytra Wo- 
ronesaka, syna Onufrego, pozew o 150 do­
larów lub 16.500 kor., *r»nz Prokop* Czor- 
n< go pozew o sapł*tę 500 dolarów «pn. Na 
podstawie pozwów wyzncccono pierwrzą au­
dyeneyę na dzień 9 lutego 1920 o godz. 9 
sala Nr. 85. Celem strzeienia praw knranda 
oatanawia s:ę p. dr. Weiehtfta, adwokata 
w Ozortkowie, kuratorem.

Tesie kurator sastęporaó będzie ku- 
rasda w rzeesonej sprawie na jego koszt i 
niebespi czeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie sgłosilub pełnomocniku nie zamianuje

6ą l okręgowy, Oddział I.
Czortków, dnia 6 stycznia 1920. (2054)

0. II. 608/13. Przeeiw Stefanowi Uni­
ckiemu, synowi Wasyla, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Ozortkowie prsez Teklę 
Kawecką w Wygnance górnej posew o wła­
sność Na podstawie pozwu wyznacza eię tu- 
dyoncyę na dzień 22 marca 1920 r. Obiera 
st.i^enia r .uw pozwanego ustań wii się 
p. Ai, Grzybowskiego, adwokata w Ozo tko- 
wie, kuratoiem.

Tenie kurator ustępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos»t 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się ni* %.osi, lub pełkon .CLir. nie si.- 
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Osortków, dnia 1 marca 1920. (2121)

0. II. 58/20. Przec-iw Antoninie Ja­
neczek, której miejsce pooyts jest nieznane, 
wniesiony został do sądn powiatowego w By- 
n .nowie przez Teodora Jaeeezka pozew o 
własność 1/4 czyści realności Iwh, 24 gm. 
Wołtossow*. N* ludbtawie puswu tego wy­
znacza się .udyencyę u* dzień 18 narca 
192C r, godz. 9 rano do tut, sądu biuro 
Nr. 2, Ceem strzeżeni* praw puzwanej usta- 
nawib ię p, dr. Sehiffa, adwokata w Byma- 
nowie, kuratorom

Tenie kurator zastępować będzie po- 
swar w rzeczonej sprawie na kosst i n*e- 
beupi#Azefeckwo dopóti ora w sądzie się nie 
igfesi, lun pełnomocnika nie w mianuje,

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bymanów, dnia 29 lntego 1920. (2120)

G. 23/20. Przeciw m* e spadkowej 
ś. p. Jaua Nawrota i ś. p. Maryanny s Kur- 
nickicU Nawrotowej wniesiony został *osew 
do sądu powiatowego w Badłowie o uznanie 
prawa właseości >ołowy realności Iwh. I?7 
gmiay Strzelce m>Ie *pu. N ł i odstawie po­
zwu wysnbcsoną sostsła rozprawa n* dz'eń 
9 marca 1920 o godz. 9 rano. Oelęip strze­
lenia puw po wy f szych maa ust*uawia się 
p. dr. Bomana PoLńskiego, adwokata w Ba- 
tfłowie, kuraterem.

Tesie kuritor zastępować będzie po- 
wjizze maty na ich koatt i niebezpieczeń­
stwo.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Bidłów, 26 lutego 1920. (2053)

Og. I. 69/20/1. Przeeiw Iwanowi Stezer- 
btn, którego misjsee pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do sądu okręgowego 
w Ozortkowie przez Jakim* Btezerbana po­
zew o zwrot kwoty 35 dolarów 1 anadyjsfeieb 
lub aazłatę uwnty 3.500 kor. Na podstawia 
pozwu wyznaczono audyeneyę na dzień 26 
lntego 1920 o godunto 9 przed południem 
w biurza Nr. 85. Geiem strzelenia praw 
kuranda ustanawia się p. dr. FrSnkla, adwo­
kata w O.ortkowie, kuratorem.

Tenie kurator będzie zastępować kuranda 
w rzeczonej sprawie na jbgó kosst i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się me 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Czortków, dni* 30 stycznia 1920. (2055)

Og. III. 71/20. Przeciw Matijowi Pa­
sławskiemu, synowi Iwana, którego miejsce 
pobyt* jest nieznsne, wniesiony iosta\ do sądu 
okręgowego w Sambore przez ks. Grzegorza 
Zinku pózef o 6.000 kor. Na podstawie po 
twa wynaczono pierwsza audyeneyę na dzień 
8 marca 1920 o godz. 9 rano. Oelem strze­
lenia pr >w Matija Pasławskiego, syia Iwana, 
ustanawia się p. dr. Kreuzenauera, adwokata 
w Samborze, kuratorem

Tesle kurator zastępować będzie Matija 
Pasławsk:ego, syna Iwana,' w rzeczonej spra­
wie na jego koazt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lab pełno­
mocnik* nie zamianuje.

Sąd okięgowy, Oddział III.
Sambor, dnia 29 stycznia 1920. (2231)

S p a d k i
A 88/19 (7). Wezwanie dziedziców, 

kto je h  pobyt nie jest wiadomy. Iwau Eu- 
nasr zmarł dnia 6 marcL 1919 r. w Alinie 
i  pozostawieniem ostatniej woli rozp. syna

spadkodawcy Michała Kuuasza. którego miej­
sca pobytu sąd nie zna. wzywa się, aby 
w pruciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz­
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie­
obecnego kuratora p. dr. Bernfolda, adwo­
kata z Ustrzyk.

Sąd powiatowy, Oddz,ał I.
Ustrzyki dolne, 14 stycznia 1926. (1866 8—i)

K uratele.
P. 185/19/7. Ogłoszenie pozbawienia 

wolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Ulanowie z 25 listopada 1919 L. 7/19/5 
pozbawiono częściowo wtasnowolnośoi Domi­
nika Pokoraickiego, gospodarza i kowala zi- 
ntieszkałepo w Ma'danie golozańskim pow. 
Nisko, a to z powodu marnotrawstwa. Do­
radcą ustanowiono Wojciecha Ostrowskiego, 
gospodarz* w Golcach.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 7 stycznia 1920. (18G5)

L. 8491,18. (2071 8 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n k ur s u ,

Celem nadani, posady starego sługi 
szkolnego przy państwowej; gimnazy m 
w Myślenufcch, ogłasza Bada szkolna kra­
jowa niniejszem koninie z terminem wno­
szenia podkń 4r 15 kwietnia 1926 r. Do tej 
posady przywiązana są ustępujące pobory: 
płaca etatowa po myśli ustawy z dnia 25 
stycznia 1914 r. Dz. a. p. Nr. 16, dodatek
aktywalny po myśli art. III. § i  uskwy
z dnia 19 lutego 1807 r. Dz. u. p. Nr. 34, 
oraz wszystkie przepadające wojenne d>ća‘ki 
droiyźniane, przyinane pr»ez b. rząd su- ~
iiryjicki, b. Koi^isyę Bz^i.zącą oraz Władze '

Polskie, tudzież ewentaalnie wolne mieszka 
me służbowe w budynku szkolnym.

Z uosadą tą si, połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
stoga sr1 sziolnych, gabinetów, kaneelaryi, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudi ez wszystkie bzyonobci zwy­
kłego stróż* domowego, ijak rąbanie i nu- 
szenie materyału opalowego, palenie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się o tę posadę ma wykazać:

1 . znąjomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, którą udowodnić należy przę-tto 
żonem s. laductwem szkolnem nh^nczonych 
przynajmniej dwu klas szkoły powszechnej 
i własnoręczną próbą pismt,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków etugi szkolnego, wykuane świa­
dectwem lekt za rządowego,

8. nieprztkrociiony 45 rok życia w do­
wód c»ego należy przedłożyć metrykę uro­
dzenia,

Nadto należy przedłożyć:
1 . świadectwo moralności i prawomyśl- 

neści polityesi ej wystawione przez właściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozostaje % stu >ie 
publicznej,

2, wszystkie świadectwa z dotychcza­
sowego zatrudnienia petenta,

IPoAąńia zaopatrzone w powyższe doku­
ment aaM y wriMć w oznaeiouym te rm i­
nie do Bady szkolnej krajowej na ręce Dy­
rekcji państwuwegu gunnazyum w My­
ślenicach, i. / ‘żeli ub egoiący się pozostać 
w służbie publicznej su pśredńctwem swej 
przełożonej władzy z dołączeniem wydanej 
prsez nią opin~:i służbowej, również na ręce 
Dyrek :yi państwowego gimnazy im w Myśle­
nicach.

Zaznacz* się, że przy nadaniu tej po­
sady będą mieó pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie, posiadający wymaganą po­
wyżej kwalifikację i zaopatrzeni w prze­
pisany certffiKai który uprawnia do ubie­
gania się o posadę w państwowej służbie 
cywilnej,

Bad* szkolni, krajowa. -
Lwów, dnia 28 lutego 1920.

B ć j L i -

w *inaira«d us ,u  m u  nurle^s

T. V, 10/20 (Sj. Wdrożenie postępo­
wania oelem uznania za zmarłego, Eliasz



[OppU wodsonj 28 lip a  1885, rolnik > H»- 
Iłusiczyniec pow. Sktfat, powcłmy w en asie 
Ogólnej mobilizacji do wojska anstryaekiego 
■opuścił od roku 1914 swoje miejsce zamie- 
jfltkania i jako żołnien brał udział aa woj- 
i&ie światowej. Od roku 1914 niedaie o ąo- 
jbie lada ego znaku tycio, co stwierdia świa­
dectwo unędu gmina ego w Hałuszczyńcach

i  data 6 styezuia 1929. Zaprzpięionymr ze- 
zuaniami M ensł* Garbicia stwierdzone?" zo­
stało, ii Elias? Depta w październiku 1914 
brał udział w bitwie pod Żurawicą, z które] 
ja i uie wrócił do swego oddziału.

Ody zatem można przyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
z § 24 ust. cyw., przeto zarządza się na

sjiośbę żony jego An*y Dopta postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p di,Patatofowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońca wę-sła małieńskiego wiadomości o 
powyżej wymienionym.

E iasza Dopię na wypadek gdyby żył,

warwa się, aby stawił sŁy przód podpisanym 
sądem, lub w inny spos-n. dał znać o sobie. 
Sąd tutejszr na ponowny wniosek po dniu 1 
sierstfia 1920 rozstrzygnie o uznmiu za zmar­
łego i o uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 10 lutego 1920. (2092 5 — 8)

C 0L0SSEU I c o d z ie n n ie  o  g o d z . 7*80. — H o r te n s c  M o u t /n  z t “atru Olympia w Parytu, — D o tf  B ro s  eksceatrycy. — T h e  tw o  F i-  
s e n e r s .  — Ł u s ia  K o w a ls k a .  — F o  s l a b i e  fa r« .‘-  D in a  K e n ig ,  H e la  M a lin o w s k a , T h e  T a f ts .  — W niedziele i więts 
2  przedstawienia o godz. 4 i 730. — Bilety wcześnie5 do nabycia w Składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 1. 3. 1919 2—3
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GALIC. A K C YJN Y

Bank Hipoteczny ne  I wonie.
F IL IE  i

w  K rakow ie 
w  C zerniow cach 
w  Ta rn o p o lu

EK S P O ZYTU R Y*

w  Stanisław ow ie 
w  Ppdw oloczyskach 
w  Nowosic licy

k u p ią ]  e  i

Kapitał akcyjny 30 ,000 .000  kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor.

KANTOR W YM IAN Y
lombardoje i sprzedaje

5°|0 Polską. Pożyczkę Państwową
s p r z e d a j e  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­
szym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  ż a d n e j  p ro w l* y i.

Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a e y i  k a p i t a łó w .  
W s z e lk ie  k u p o n y  i w y lo s o w a n e  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  wypłaca się bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i in- 
nycn papierów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo só w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ D EP O ZYTO W Y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkładki 

k s ią ż e c z k i .  — Ewoty do 2 0 0 0  k o r .  w y p ła c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

SCHOW KI D EP O ZYTO W E
(S A F E  D E F O S IT S ) .

w Kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryosza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do-

kumenta i kosztowności.
Przedruku nie płacimy, J j |

**xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Lpr. 855/20. 2197

Konkurs.
Magistrat król. stół. miasta Lwowa rozpisuje 

biniejszem konkurs zewnętrzny na dwie posady 
inżynierów ruchu przy miejskim zakładzie wodo­
ciągowym.

1. Warunki konkursu.
a) obywatelstwo polskie,
b) nieprzekroczouy 40 rok życia,
o) życie nieposzlakowane.
d) ukończone studya politechniczne (wydział 

b^ jn ierji !ub budowy manyo),
e) dowody odbytej praktyki,
f) świadectwo zdrowia,

II. Pobory.
Do posady pierwszej przywiązane są pobory 

IX. rangi etatu urzędników gminy, t. j płaca 
2 800 koron, dodatek aktywalny 1200 koron ro­

zetnie, prawo do czterech trzechlesi po 200 koron,
do drugiej zaś posady pobory VIII. rangi t j. pła­
ca 8 600 koron, dodatek aktywalny 1.380 koron 
rocznie z prawem do trzech dodatków czteroletnich 
po 400 koron, oraz dodatki droiyżniaue przyznane 
urzędnikom Gminy mi*sta Lwowa,

Posada zostanie nadana na razie prowizory­
cznie, zaś po upływie najmniej jednego roku
i w d »rę dobrych kwalifikacyi może nastąpić sta- bilizacya.

Podania kompetencyjne należycie ostemplo­
wane, i udokumentowane, należy wnosić do pro­
tokołu podawczego Biura preiydalnego w terminie 
do 1 maja 1920 włącznie.

Lwów, dnia 8 marca 1920.
Józef Sen m ann w. r.

HURTOWNIA monopolu sztucznych środków 
słodzących 

2180 2—? L u d w ik  H o s z o w s k i
Lwów, ulica Akademicka 3

zawiadamia, że saehąrynę za marzeo 1920 wydawać 
będzie dla KONSUMOW miejscowych i zamiejscowych 
oraz Stow. gosp.-szynk., od dnia 11 do 20 marca b. r.

L. 5846/30.

ZAPOWIEDŹ!
2248 1 - 8

Niniejszem podaie się do powszechnej wia­
domości, że pan Władysław Ludwik 2-im. Wierz- 
banowski, rodem z Jasł» z zawodu pp. wojsk 
polskich, zamieszkały w Tarnowie, stanu wolnego 
i Pa ona Dora Feidówna, rodem z Piizna, córka 
Menaszego i Bali z demu Ader, zamieszkała 
w Tarnowie, sianu wolnego — zamierzają zawrzeć 
ze s. bą małżeństwo.

Wzywa się ksidego, komuby była znaną 
przeszkoda małżeńska aż by doniósł o n-ej w eza- 
sie tygodniowego terminu zapowiedzi albo bezpo­
średnio do Starostwa w Tarnowie powołanego do 
udzieLnia ślubu albo za pośrednictwem Msg.stratn 
miasta Pilzna lub Jasła.

Bównocześu e skracam teimin głoszenia za- 
powiedli z odstępu tygodniowego na jednouiowy 
w myśl § 1 ustawy z 4 li ca 1872 L. 111 D*. u. p, 

Starostwo w Tarnów a dnia 4 marca 1920.
Radca Namiestnictwa: 
Zawistowski m. p.

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
ogłam , że 03tatecrńy term n wnoszenia podań 
o przyjęcie do polskich kolei państwowych fnnfc yo- 
naryuszów b. c. k. austr. kolei państwowych, ma­
jących prawo swojszczyzny w jtdnej z gmin da­
wnego zaburu austr. wchodzą*-,ych obecnie w skład 
Breczyposprlitej polskiej, został prztdłui ny do 
15 marca 1920.
2202 Z Dyrekcyi koloi państwowych.

12 Zwyczspe .Walne Ząr omatfzme
" p  Tuwarzystwa akcyjnep, Fabryki papiery,

przedtem Bracia Fiałkowscy
odbędzie się dnia 26 marca 1920 o godzinie 11 
przed południem w biurze centralnem tegoż To­

warzystwa Wiedeń I., Kaiser Wilhelm Ring 2.
F o r ^ d ł  k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Bady nadzorczej za rok 1919.
2. Sprawozdanie Komisji kontrolującej.
3. Ustalenie bilansu i udzielenie absolutoryum Radzie nad­

zorczej.
4. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej w miejsce ustępują­

cych członków.
5. Wybór Komisji kontrolującej i ustalenie poborów tejże.
PP. akcyonaryusze, którzy zamierz?ją wziąć udział w zebrania, 

zechcą w myśl statutu złożyć swe akcye najpóźniej do 20 marca 
br., w główne1 kasie Towarzystwa akcyjnego Leykam Josefthal. 
Wiedeń I., Kaiser Wilnelm Ring 2, za otrzymaniem karty legity­
macyjnej, Aa której winno być wypełnione pełnomocnictwo przez 
akcyonaryusza, w razie odstąpienia prawa głosowania

Wiedeń, 28 lutego 1920 2251
Rada nadzo rcza .

ZKANJi FIRMA

W O LAK I HERAN
poleca 1807 4 - 6

Skład pieców i kuchen kaflowych
towar krajowy i zagraniczny. — Biuro zamówień 

i wystawa ul. Leona Sapiehy 1. 81.

Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye
tak  w m iejsca ja k  i  na prow incyi. 

C eny umlwrKOwane.

I M A SZ Y N Y  t P IS A N IA
—  l a c i i o - w a n l a ,  ł c o p l o - ^ a r L l a ,  1 t .  p .  

naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i Sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze speoyame 
warstaty, Lwów, Lindego 8, (obok kina Kopernik). 
1469 L . J A W O R S K I .  9 -6 0

Koni unikat..
Z powodu niemożności dostsi cienia w bie 

żąeym tygodniu piel i .niom potrzebne! na pokry­
cie całego zapotrzebowania ilości mąki ptżediużk 
się wairość kart chlebowych te^otygodnlowych 
oznaiiODyeh Nr. 3 do wtorku dnia 16 marca 1920 
włącznie. Karty chlebowe oznaczone Nr. 4 bedą 
rea'izcw£ne pociąws^y od wtorku dnia 16 marca 
1»2C

2247 ' Miejski Zanład aprowisacyjny.

NAPRAWY AUTOMOBILI
i plagom motorowych
uskuteczniają s z y b k o  i  d o k ł a d n i e  w arsta ty  

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2 - 2

= „ M O T O R “ =
LWÓW ,ul. Kopernika 1. 54

Kto nkce oddać ziemie we mMi Mańigolsue
n a  p a r c e l a c y ę  — n lb C h  s i ą  z g ł o i  i d o

Polskiego Biura Parcelacjrjnego
w e  L w o w i e ,  u l .  B o u i a r d a  2 .

które przeprowadza na podstawie npowaźnienii Głó- 
wnegu Urzędu ziemskiego w Warszawie parcelacya 
1323 osaar.icze. 5—10
Paieelacyjne sprzedaże dokonywane przez to Biu.-o 

nie potrzebną osobnego zezwolenia.

Choroby żołądka,
f c - 6- ,  OJluUiilt 
leioioH) ucz? 
„Siwajcarskie 
ioritie złota tra 
Bauera", Sunledil 
ajttti, składT 

ajtaczii.
lutowili.: f .  & FiazynsH Pizinifi,

Doszukujcj do wynajęcia dom 
U  lub willg blizko tranv._i" 
z ogrodem i elektryką po&re- 
dnjttwo wynagr dzg, zgłosze­
nia „PILOT", Batorego 1. 4 

1865 4 - 6

/ ' t  a try , Lokomobile, Motory 
benzynowe, Łamacze do 

kamieni, Kuźnie polow do­
starcza „Pilot" Lwów, Bato­
rego 4. 1272 8—24

T U a lc e  młyńskie, Perlaki, 
*» Cylindry, Turbiny, Pasy, 

poleca „Pilot", Lwów Bato­
rego 4. i833 4—8

K a ż d y
możenanczyó się stenografii 
przez korespondencyt^. 
- Pierwsze Warszawskie 
K u r s a  L te n o g L  a f i l  
P ro f. Ig n . Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawla 42. 
Prospekty na żądanie dar- 
1667 me i iranko. 3—4

Kodzynlń sułiańskie,
wanilię bo: bońską, orzechy tu­
reckie i włoskie, szafran orygi­
nalny i t.p. artykuły spożywcze 
poleca Skłaanica Spożywcza
Siajsławy ZiBEuilsiiei, ul. Fredry 9,

odnewiś
przedphLtę

i

13209533
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BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
(dawniej Galicyjski akcyjny Bani kupiecki)

n a  m o c y  z e z w o l e n i a  ]f M in is t e r s tw a  S k a r b u  z  11  g r n d n ila  
1 0 1 9  p o d w y ż s z a  k a p i t a ł  a k c y j n y  d o  2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  H k  p o i .  
w  d r o d z e  e m i s y i  8 5 . 0 0 0  s z t u k  n o w y c h  a k c y i  p o  2 0 0  l i k  p .

W myśl tego zezwolenia i sta tuta nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk poi. 
nabyte być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedną starą.

Przez dotychczasowych Akcycnaryuszów po 250 Mk p. za sztukę. 
Przez nowych reflektantów po 275 Mk p. za sztukę.
O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 

pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.
Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd za­

strzega sobie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.
Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1&20 roku oprocentowane będą 

po 4°|o, zaś od 1-go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920.
Za rok 1918 wypłacono Akcyonaryuszom 8°|0 dywidendy. 
Za rok 1919 Wydział wykonawczy i .  N. proponuje 9°i» dywidendy.
Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk poi. na życzenie uwzględnionjrch 

reflektantów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych, emisyi z oprocen­
towaniem 4C,0 aż do dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy.

liank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. Dotych­
czas funkeyonują oddziały w następujących miejscowościach:

b id a i i s k ,  W ollweberstrasse 27 (Dom własny).
■ A r a k ó w , ni. Pijarska L, 2.
L u b l i n ,  Krakowskie przedmieście.
L w ó w , ul. Halicka L. 19 (Dom własny).
P r z e m y ś l ,  (Dom własny).
S a n o k ,  (Dom własny).
W a r s z a w a ,  ul. Szkolna Ł. 10.

Zastępstwo interesów Polskiego Kupieetwa na Amerykę objął rdzennie polski 
BROADWAY NATIONAL BANK OE BUFFALO.

Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie po­
ważniejsze instytucyó finansowe w kraju, zaś w Małopolsce:

BANK KRAJOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
BANK HIPOTECZNY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
BASK PRZEMYSŁOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
(jALIiilJSKl ZlEMsKI BANK KBEDY IOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały. 
AUSTRYACKI /AKLAD KREDYTOWY Filia we Lwowie. ;

Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku.

D e w iz a  B a n k u  k u p i e e t w a  p o l s k i e g o :

POLSKI HAflDEL W POLSKICH RĘKACH!
Z A R Z Ą D .1862 1 — 8

■ m m m ■
2 Drnkorai Wi, Lr Asuntokiofo 18 pod w i f t e  JOuft ZiMibłdiUepo.


